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Wieś spełnia patriotyczny obowiązek

i znaczenie sprawy Johna? 
chodzi o to, że fakty podane

Określenie „sprawa Johna“ — to oczywiście 
skrót myślowy. Gdy bowiem „New York Her 
rald Tribune“ pisze,, żę Sprawa ta „wstrząsnęła 
posadami rządu Adenauera i nawet całego 
aliansu zachodniego“ -- jasne- jest, że nie 
iclzię tu tylko o sprawę jednego człowieka, 
choęby była to sprawa sama przez się bardzo 
istotna.

W czym tkw
Po pierwsze

przez Johna w sposób niesłychanie ostry i \vy- 
mowny malują proces odradzania się hitleryz­
mu w Niemczech i opanowywania całego'apa- 
ratu. państwowego przez hitlerowców.

Dla nas, jak.i .dla. większości ludzi w całej 
Europie, nie są oczywiście rewelacją fakty 
świadczące o tym, że w-Niemczech-zachodnich 
panoszą się hitlerowcy, że rząd hoński przygo­
towuje przy -pomocy Waszyngtonu nową odwe­
tową wojnę i że a-merykańsko-adenauerowska 
■.armia europejska“ godzi ‘w pokój i bezpie­
czeństwo Europy. Ale i u nas przecież nie każ­
dy uzmysławiał sobie tak-plastycznie, że w mi­
nisterstwach bońskich koncentruje się hitlerow­
ców 7. osławionego Ostministerium, że jeden 
z katów narodu polskiego Oberłserider, który nie 
wyrzekł się swych hitlerowskich przekonań, wo­
dzi tam rej wespół z hitlerowskimi generałami 
1 innymi zaciekłymi odwetowcami, że nawet 
reakcyjnemu sekretarzowi stanu Adenauera 
niogą wyrwać się — cytowane przez dr. Johna 
7~ słowa- „A więc hitlerowcy znów zaszli u nas 
tak daleko“.

A dla tych ludzi na Zachodzie, którzy riie 
widzą pełnego obrazu rehitleryzacji Niemiec 
zachodnich i nie widzą jej konsekwencji — da­
ne ujawnione przez Johna będą potężnym 
Wstrząsem. Nie ulega wątpliwości, że wielu 
sP.ośród nich „sprawa Johna“ pomoże w usu- 
n'?ciu bielma z oczu.
. Do wtóre rzecz w tym, że tzw. sprawa Johna' 
Jest jednym tylko — ale bardzo jaskrawym — 
objawem kryzysu, jaki - przeżywa reżim Ade­
nauera. *

Oto człowiek daleki od światopoglądu komu- 
jstycznego, człowiek, który zajmował kluczo- 

Y  stanowisko rządowe w Bonn, doskonale 
Eeznany z faktami, dochodzi do wniosku, że 

v  ''tyka Adenauera, zmierzająca konsekwentnie
, !J wojny prowadzi tym samym 
m do 
w

VO|ny
nowej nieuchronnej

naród nietmec- 
atastrófy. Nie chcąc

NRn k brać uiizia'u przechodzi na terytorium 
*dzi \!-by f',rzytaczyć się do walki, jaką prowa- 

- Niemiecka Republika Demokratyczna prze­

cz

gu

ci\v '«"o iw u-im a uemo-Kraiycziia prze- 
sko ^'^ęSHalceniu Niemiec zachodnich w ogni- 

nowej wojny, do walki o zjednoczone Niem- 
„'fuąee czynnikiem pokoju w Europie, 
i h jCV°wiek z najbardziej zamkniętego krę- 

najb-j t • godzących w Bonn, na podstawie 
nielicznej tajnych informacji, znanych tylko 
podsi-"'-'11, najbardziej wtajemniczonym, na 
bonV?VUVPoufnych rozmów z prowodyrami 
- SKIri1i i dodajmy — amerykańskimi, ujawnia 

’arniii europejskiej“. Ma on wszelkie da­
n a ,  teniti. bv stwierdzić, że w planach Ade- 
Peit-ra**-* liitlercnvsk’ch generałów „armia euro- i. JSNa ‘ ip»t łoi- narzędziem

istotę 
ne ku

Jest niczym innym, jak
Po-^vn-i do utworzenia silnego 
tvm ° U'e się na najbardziej miarodajnych pod 
l 11 .względem generałów hitlerowskich, którzy 
mcsT nrza,ą zwyczajnie podrzeć 

■’ formalne ograniczeniaikladz

Wehrmachtu.

na stpzępy 
zawarte w

lf> ° „armii europejskiej“, gdy tylko
dziękiO ii \ ivetowy Wehrmacht będzie w stanie 

skiW pri'tnvaclze pochłonąć' zachodnio,europej- 
: C.1 "Partnerów“, Generałowie ci potwierdza- 
E;. ze „armia europejska“ jest nie tylko narzę- 

ziem agresji na wschód, ale ma także na celu 
P° Prostu jednostki niemieckie do in- 

„i™ srajów „wspólnoty“ i w ten sposób narzti- 
lrn faktycznie nową okupację.cic

ZaCharakterystyczną jest rzeczą, że jeszcze 
" ITI lohn powiedział stowo o tajnych klauzu-.

lach układu o „armii europejskiej“, Adenauer 
już uznał za stosowne z góry zaprzeczyć te­
mu, co John na ten temat powie. Nawet reak­
cyjna prasa zachodnia przyznała, że była to 
gaffa ujawniająca niepokój Adenauera i po­
twierdzająca, że Adenauer i jego waszyngtoń­
scy pobratymcy mają się czego obawiać. Tajne 
klauzule do układu o „armii europejskiej“ mu­
szą widać porządnie kompromitować autorów 
układu i rzucać dodatkowe światło — albo ra­
czej dodatkowy cień —- na ten układ, skoro 
ukrywa -się je tak skrzętnie przed opinią pu- 
bTezrią Francji i innych krajów zachodnio­
europejskich, m. in. przed niemiecką opinią pu­
bliczną.

W obecnej chwili, kiedy na Francję Wywie­
rany jest na nowo brutalny nacisk, by parla­
ment ratyfikował układ o „armii europejskiej“, 
fakty ujawnione przez dr. Johna niewątpliwie 
szczególnie zainteresują francuską opinię pu­
bliczną. Trudno przypuszczać, by opinia ta 
nie żądała wyjaśnień w sprawie tak istotnej 
i tak groźnej dla Francji, jak tajne klauzule do 
układu, który chce się Francji narzucić i któ­
rego jawny tekst jest już dostatecznie złowrogi.

Wyjaśnień takich domaga się również naród 
niemiecki. Jak bowiem stwierdził w swoim 
oświadczeniu dr John — do nowej odwetowej 
wojny rwą się zagorzali hitlerowcy i military- 
ści, których niczego nie nauczyła katastrofa 
Niemiec. Jednakże z punktu widzenia intere­
sów narodu niemieckiego rola mięsa armatnie­
go, wyznaczona ludności zachodnich Nie­
miec w interesie amerykańskich monopoli i ro­
dzimych miiitarystów — oznacza tylko samo­
bójstwo.

W Niemczech zachodnich, obok sił, które re­
prezentują adenauerzy i oberlaeńderzy istnieją 
poważne siły, które wyciągnęły wnioski z lek­
cji historii, które nie chcą znowu pójść drogą 
prowadzącą do pożogi wojennej i do katastrofy.

„Sprawa Johna“ dlatego właśnie ma tak 
wielkie znaczenie, że nie jest to tylko sprawa 
Johna. Z podobną krytyką pod adresem rządu 
Adenauera wystąpiło m. in. trzech byłych bur- 
żuazyjnych kanclerzy Niemiec, przyłączają, się 
do niej poważne koła gospodarcze, domagające 
się nawiązania i ożywienia stosunków handlo­
wych ze Wschodem. Bardzo szerokie kota za­
chodnio - niemieckie, m. in. liczni działacze 
burżuazyjni i przywódcy socjaldemokratyczni 
stoją na stanowisku, że „polityka siły“ skaza­
na jest na fiasko, że konieczne są nowe roko­
wania międzynarodowe w sprawie Niemiec 
i Europy. Ostatnie masowe i potężne strajki 
w Bawarii, Hamburgu i Bremerhaven wskazu­
ją na rosnące niezadowolenie z całokształtu,, 
polityki Adenauera i na rosnące trudności, na 
jakie napotyka ona wśród mas narodu.

Z punktu widzenia Waszyngtonu i Bonn — 
źle się dzieje w państwie bońskim. Sprawa 
Johna podkreśliła — na przykładzie Niemiec 
zachodnich — występujący również w innych 
krajach kryzys polityki agresji. Sprawa Johna, 
demaskując w sposób niezwykle przekonywa­
jący istotę takiej polityki, przyczyni się niewąt­
pliwie do dalszego pogłębienia jej kryzysu.

Wniosek jaki ze. szczegółów ujawnionych 
przez dr. Johna wyciąga polska opinia publicz­
na — to nakaz niesłabnącej czujności wobec 
gro ź b y o d ro d ze n i a hitlerowskiego We h r m a c litu, 
wobec a den a uerowsko-a mery kańskich knowań.

Jeszcze raz potwierdziła się słuszność na­
szej postawy i naszej polityki wobec „europej­
skiej wspólnoty obronnej“, która nie jest ani 
europejska ani obronna a oznacza stare nie­
bezpieczeństwo w nowym wydaniu.
Jeszcze bardziej wyraziście widzimy koniecz­

ność współdziałania wszystkich zainteresowa­
nych krajów Europy a przede wszystkim 
wschodnich i zachodnich sąsiadów Niemiec 
przeciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich 
i „armii europejskiej“ w interesie trwałego 
be z p i ec zeń s t w a E u ro p y.

Relacje o przebiegu skupu z licznych gmin i powiatów wskazują na to, ie  gdzie aktyw 
wiejski prowadzi pracę polityczną wśród chłopów i mobilizuje ich do szybkiego wy­
wiązywania się z dostaw zbóż dla państwa — tam coraz więcej zboża wpływa do 
punktów skupu. Tak jest w wielu powiatach i gminach województw: poznańskiego, zie­
lonogórskiego, opolskiego, bydgoskiego 1 warszawskiego. Natomiast w tych miejscowo­
ściach, gdzie zarówno aktyw wiejski jak i rady narodowe oraz placówki Ministerstwa 
Skupu nie interesują się dostatecznie przebiegiem obowiązkowych dostaw, miesięczne 
a nawet dzienne plany skupu zboża nie są wykonywane. Również plany dostaw żywca 
i mleka nie są realizowane w terminach ustalonych planem. Najwięcej tego rodzaju za­
niedbań mają województwa: wrocławskie, kieleckie, krakowskie, olsztyńskie i szcze­
cińskie.

RZESZÓW (kor. w!.). w
pierwszej dekadzie sierpnia w 
realizacji obowiązkowych do­
staw zboża przodują chłopi z 
powiatów Przeworsk i Nisko. W 
Przeworskim chłopi z gromad 
Studzian i Urzejowice kończą 
już realizację rocznego planu 
skupu zboża. Wezwali oni do 
współzawodnictwa chłopów in­
dywidualnych z całego woje­
wództwa.

W tymże powiecie członkowie 
spółdzielni produkcyjnej Panta- 
lowiee. wykonawszy w całości 
roczny plan- dostaw zboża, rzu­
cili podobne Wezwanie zespoło­
wym gospodarstwom z całego 
województwa.

Pow. Przeworsk podjął się 
wykonać roczny plan dostaw 
zboża do dnia 22 brn. wzywając 
do współzawodnictwa pozostałe 
powiaty województwa rzeszow­
skiego. Obecnie dzienny plan 
skupu w pow. Przeworsk wy­
konywany jest w 173 proc.

Na wezwanie przeworskich 
gospodarzy odpowiedzieli chłopi 
z pow. Nisko, wyznaczając ter­
min wykonania rocznego planu 
dostaw na dzień 21 bm. W pow. 
Nisko dzienny plan skupu reali­
zowany jest obecnie w 205 proc.

(C. BI)
*

GDAŃSK. Spółdzielnia pro­
dukcyjna Czapielsk w pow. 
Gdańsk dopiero drugi raz zbie­

ra zespołowo zboże. Przed ' ro- i  
kiera jako druga w powiecie do­
starczyła zboże państwu, w 
tym zaś. roku jako pierwsza 
wykonała plan roczny dostaw. j

❖
KIELCE. W 30 zbiorowych 

dostawach 4 tys. chłopów z 38 
gromad wypełniło już całkowi­
cie swój patriotyczny obowiązek 
wobec państwa — taki jest do­
tychczasowy Wynik skupu zbo­
ża w pow. Końskie, woj. kielec­
kie, Zbiorowe dostawy zainicjo­
wała spółdzielnia produkcyjna 
— Rogowa oraz chłopi ze wsi 
Reczków, gmina Skotniki. ,

Stało się to możliwe dzięki 
systematycznej pracy uświada­
miającej i przykładowi osobiste­
mu miejscowego aktywu. Spraw­
nie też działają tu kolegia o- 
rzekające, które szybko rozpa­
trują odwołania chłopskie.

Gorzej przebiegają dostawy \m 
gminach Borkowice, Duraczow, 
Odrowąż. Niektórzy gospodarze, 
zwłaszcza bogatsi, wręcz złośli­
wie uchylają się od termino­
wych dostaw. Toteż kolegia 
orzekające, po wyczerpaniu 
środków perswazji, karzą rolni­
ków złośliwie ociągających się 
z dostawami obowiązkowymi. 
Ńp. w gminie Miedzierza mu­
siano ukarać grzywną 3 tys. z! 
.Józefa Smugę, który nie dostar­
czył dotychczas ani kilograma 
zboża, pomimo iż posiada dwie

pełne stodoły zboża. Taka sa­
ma kara spotkała Zygmunta 
Wilczka ze wsi Radestów. Wła­
dysława Wełpę z Borkowic, 
który nie dostarczył 12 q zbo­
ża, chociaż wyznaczony mu ter- j 
min już uplynąt.

iji
OPOLE. „Musimy znaleźć się 

w czołówce dostawców zboża“ ! 
— takie zobowiązanie podjęli ]

J dla. uczczenia 10-lecia Polski i 
Ludowej chłopi z gminy Za- 

j wadzkie, pow. Opole —- i do- i 
trzymali słowa. Pierwsi na O- j 
polszczyznie wykonali oni rocz- 

i ny plan dostaw zboża. Chłopom j 
! z gminy Zawadzkie wydatnie 
pomagał w czasie omłotów S 

| miejscowy aktyw.
*

. BIAŁYSTOK. Na umajonych 
furmankach, z transparentami 
„Pierwsze zboże dla państwa“ 
— 18 chłopów z gromady Kule­
sze, w pow. Mońki przywiozło 
jednego tylko dnia ponad 7 ton 
zboża.

Ponad 9 ton zboża dostarczyli 
też chłopi z gromady Bobrówka 
w tym samym powiecie.

90 proc. rocznego planu do­
staw w jednym dniu — to suk­
ces chłopów z gminy Boratynier 
Ruski, w pow. Siemiatycze. W 
ten sposób chłopi z Boratyńca 
realizują swoje zobowiązanie o 
przedterminowej dostawie zbóż. 

I (PAP)

Wielu chłopów gin, Iłowo tu pow. działdowskim młóci zboże 
xvprost z pola, by jak najszybciej wykonać obowiązek wobec 
Państwa, Do takich należy m. in. średniorolna chłopka z grom. 
Iłowo Maria Sztukowska. Na zdjęciu: magazynier punktu skupu 
w Iłowie przyjmuje zboże dostarczone przez syna Sztukow-

S k l e j  Fo to  A. N ow osie lsk i

Kolejarze na cześć swego święla

V ŚWIATOWY FESTIWAL MŁODZIEŻY ODBĘDZIE SIĘ W WARSZAWIE
W LIPCU 1955 R.

PEKTN (PAP). 13 bm. na se- [ Pekinie sekretarz SFMD Mal-1 Światowy Festiwal Młodzieży i 
sji Rady Światowej Federacji i colm Nixon (W. Brytania) za- j Studentów odbędzie się w War- 
Mlodzieży Demokratycznej w ; komunikował zebranym, że V I sza wie w lipcu 1955 roku.

Prezydent Ho Szi Min przyjqt członków 
Międzynarodowej Komisji Nadzorczej

Y,DEI<IN (PAP). Jak donosi 
etnamską Agencja Prasową, 
e?.ydent Wietnamskiej Repu- 

Mi*'1 Demokratycznej Ho Szi 
n n Wydał 12 sierpnia przyjęcie 

ezeY czołowej grupy Między- 
Rr, . owe-i Komisji Nadzoru i 

mrolj w Indochinach.
Cen3 p,zyięciu obecni byli: wi- 
 ̂ premier i p.o. ministra spraw

Clm w!?'cznych Fam Wan Dong. ■'odea naczelny Wietnamskiej 
mn Ludowej i minister obro- 

■ generał Wo Nguyen Giap.
S|... ’mieniu narodu wietnam- 

•' rz^du Wietnamskiej 
,o h k i Demokratycznej pre- 

j0 ent Ho Szi Min powitał czo­
le ^5 • ?rup9 Międzynarodowej 
tnJ1 1 1 Hsdzoru i Kontroli w
mdochinach.

iLąd ludowy i armia ludowa

Wietnamskiej Republiki Demo­
kratycznej — oświadczył prezy­
dent Ho Szi Min — zobowiązu­
ją się, że będą przestrzegać 
uchwał konferencji genewskiej i 
ściśle je wykonywać.

Mamy nadzieję, że rząd 
francuski i wszystkie strony 
zainteresowane będą tak samo 
szczerze i ściśle wykonywały 
postanowienia układu rozejmo- 
wego.

Prezydent Ho Szi Min pod­
kreślił, że Międzynarodowa Ko­
misja Nadzoru i Kontroli ma 
przed sobą skomplikowane i 
Irudne zadania. Jednakże naród 
wietnamski i rząd Wietnam­
skiej Republiki Demokratycznej 
są przekonane, że przestrzegając 
uchwał konferencji genewskiej 
przestrzegając zasad równości i 
słuszności, oraz współpracując

ściśle ze stronami zainteresowa­
nymi, Międzynarodowa Komisja 
Nadzoru i Kontroli wykona nie­
wątpliwie stojące przed nią za­
dania. Naród wietnamski i rząd 
Wietnamskiej Republiki Demo­
kratycznej zgłaszają swą współ­
pracę i proponują pomoc Mię­
dzynarodowej Komisji Nadzoru 
i kontroli w Indochinach.

Przewodniczący grupy Mię­
dzynarodowej Komisji Nadzoru 
i Kontroli oraz przewodniczą­
cy delegacji kanadyjskiej i de­
legacji polskiej wygłosili krótkie 
przemówienia, w których wyra­
zili wdzięczność rządowi Wiet­
namskiej Republiki Demokra­
tycznej i narodowi wietnamskie­
mu za serdeczne przyjęcie oraz 
złożyli narodowi wietnamskie­
mu życzenia nowych sukcesów 
w pokojowym budownictwie.

W D N I A C H  K A M P A N II Ż N I W NEJ
Nu czym koncentrować uwagę

Już ok. 90 proc. wszystkich zbóż zżęto i ok. 
70 procent zwieziono.

W dalszym ciągu jednak sporo jest jeszcze 
zboża do sprzętu w województwach: olsztyń­
skim, gdańskim, koszalińskim, szczecińskim, 
wrocławskim i zielonogórskim. I nie lada w y­
siłek konieczny tam jest jeszcze ze strony ko­
mitetów’ 'i 1 organizacji partyjnych, prezydiów 
rad narodowych i ich służby rolnej, aparatu 
PGM, administracji i załóg robotniczych PGR. 
by nie dopuścić do jakichkolwiek strat, by 
wszystkie plony zebrać starannie i w terminie.

W szczególności należy usprawnić kierow­
nictwo POM-ami, które w myśl zawartych 
umów ze spółdzielniami produkcyjnymi winny 
okazać im maksymalną pomoc. Nie można go­
dzić się z takimi faktami, które mają miejsce 
np. w województwie gdańskim, kiedy w rejo­
nie POM Żelazna mimo zawartej ze spółdziel­
nią Byehowo umowy o skoszenie. ISO ha zbóż 
— jeszcze kilka dni temu nie skoszono ani hek­
tara.

Również w woj. olsztyńskim miały miejsce 
fakty niewykonywania zawartych umów w ter­
minie. Źródłem niedomagam w pracy tych 
POM-ów jest zła organizacja pracy i brak dy­
scypliny wśród załóg POM.

Ogólne liczby dotyczące ilości skoszonego 
i zwiezionego zboża byłyby znacznie wię.zs^e, 
nawet w województwach północnych, gdyby 
tempo prac żniwnych było tam bardziej wy­
równane we wszystkich gromadach, spółdziel­
niach produkcyjnych i P G R -a ch . Bo są juz 
tam przecież spółdzielnie produkcyjne i zespo­

ły PGR, które mimo obiektywnych trudności, 
meldują już o zakończeniu prac żniwnych.

Ale równocześnie jest tam wiele zespołów 
PGR i spółdzielni produkcyjnych, w których 
kampania, żniwno-omłotowa przebiega w żół­
wim tempie.

I tak np. w Zjednoczeniu PGR Szczecinek 
(woj. koszalińskie), obok zespołu Białowąs, któ­
ry kończy już w zasadzie prace żniwne, można 
znaleźć wiele zespołów, gdzie wciąż jeszcze 
większość zbóża znajduje się na polu, czeka 
na kombajny, snopowiązałki i żniwiarki, oraz 
na zwózkę,

W powiecie Tczew (w woj. gdańskim) obok 
spółdzielni produkcyjnej Dmiszewo, która — 
jak to mówią — żniwa ma już za sobą, jest 
spółdzielnia produkcyjna Rybaki, gdzie zacho­
dzi nawet niebezpieczeństwo poważnych strat.

W tej chwili w kampanii żniwnej rzeczą 
najważniejszą jest podciąganie opóźnionych 
gromad, spółdzielni produkcyjnych i zespołów 
PGR. Tam, na miejscu, u; określonych groma­
dach, spółdzielniach produkcyjnych, zespołach 
i gospodarstwach PGR, należy mobilizować 
ludzi, uruchomić wszystkie rezerwy, a tam, 
gdzie zachodzi konieczność udzielić pomory 
z zewnątrz, by jak najszybciej zakończyć prace 
żniwne.

Aktualnym zadaniem dla całego kraju jest 
przyspieszać zwózkę zboża, omłoty, by ze­
brać cały bogaty tegoroczny plon i by jak naj­
szybciej nasza wieś wywiązała .się z obowiąz­
kowych dostaw zbóż ze zbiorów 1954 roku.

12 września po raz pierwszy 
w Polsce Ludowej obchodzony 
będzie „Dzień Kolejarza“. W 
dniu tym pracownicy kolejnic­
twa podsumują swoje dotych­
czasowe osiągnięcia i dokonają 
przeglądu sił przed nowymi, od­
powiedzialnymi zadaniami tran­
sportu kolejowego — tegoroczną 
jesienną kampanią przewozów.

W odpowiedzi na apel kra­
jowej narady przodujących ko­
lejarzy z 3 sierpnia br., aby jak 
najgodniej uczcić „Dzień Kole­
jarza“, pracownicy różnych 
służb PKP, m. in. maszyniści 
parowozowi, warsztatowcy, ma­
newrowi, dyżurni stacyjni i te- 
tedechnicy podejmują liczne zo­
bowiązania mające na celu dal­
sze usprawnienie pracy trans­
portu kolejowego, 

i  Pierwsi w Gdańskiej DOKP. 
j z inicjatywą uczczenia „Dnia j 
¡Kolejarza“ wystąpili kolejarze 
przodującego w pracy węzła t 

j gdyńskiego.
Cenne zobowiązania podjęły j 

m. in. drużyny parowozowe. W 
oparciu o doświadczenia przo­
dujących maszynistów parowo- j 
zowni Gdynia: Surówki. Chrza- j 
na i Czepulkowskiego 18 dru­
żyn parowozowych postanowiło] 
przeprowadzić do końca br. j 
wszystkie pociągi pasażerskie 
planowo i bezawaryjnie, obm-! 
żyć zużycie węgla ńa. 1900 brut- : 
to-tono-kilometrów o pół kilo-1 
grama. Również drużyny paro­
wozów manewrowych obniżą : 
zużycie węgla o jeden do dwóch : 
ks na 1000 brutto-tono-kilome- 
trów. Pozwoli to zaoszczędzić 
miesięcznie około 100 ton węg­
la. Podobne, zobowiązania pod-1

jęło dalszych 48 drużyn, posta­
nawiając znacznie obniżyć zuży­
cie węgla.

Wiele drużyn parowozowych 
podjęło zobowiązania przepro­
wadzenia tzw. ciężkich po­
ciągów. M. in, obsługa paro­
wozu OK-124 ze st. maszynistą 
Stanisławem Surówką postano­
wiła przeprowadzać pociągi z 
obciążeniem o 12 proc. wyższym 

! niż przewiduje plan a obsługi 
; parowozów TKT-48-40, TKT-48, 
¡49 i TY-2-600 zwiększa ciężar 
pociągów o 15 proc. powyżej 

| planowanego.
Dyżurni ruchu, nastawniczo- 

wie i drużyny konduktorskie 
stacji Warszawa Wsch. — od 
których zależy w głównej mie- 

i rze regularne kursowanie pocią­
gów pasażerskich na tej stacji, 
zobowiązały się utrzymać regu­
larność biegu pociągów pasażer­
skich i towarowych w 100 proc.

Wszyscy maszyniści parowo- 
j zowni Skierniewice postanowili 
! prowadzić na szlakach Kutno— 
i Warszawa i Łazy—Warszawa 
pociągi o 200 ton cięższe.

RZESZÓW, Wszystkie droży­
ny parowozowni Żurawica, Rze­
szów, Dębica i Przeworsk po­
stanowiły przewozić pociągami 
towarowymi cięższe ładunki niż 
za pionowa no.

Pracownicy odcinków zabez­
pieczenia służby elektrotech­
nicznej zobowiązali się zagwa­
rantować sprawną działalność 
urządzeń bezpieczeństwa ruchu 
pociągów na czas przewozów 
jesiennych i zimowych, a służ­
ba ruchu — zapewnić „zieloną 
drogę“ dla pociągów ciężkich.

Moskiewski Teatr M a ły  znowu w W arszaw ie
Po występach w Krakowie. 

Stalinogrodzie. Wrocławiu, Po­
znaniu i Lodzi, uwieńczonych 
wielkimi sukcesami artystycz­
nymi, 13 bm. przybył po raz 
drugi do stolicy, odznaczony Or­
derem Lenina, Państwowy. Aka­
demicki Teatr Mały.

W czasie powtórnego pobytu

i w Warszawie zespół Państwo- 
| wego Akademickiego Teatru 
i  Małego wystawi, sześć sztuk ze 
swego bogatego repertuaru. Bę- 

i dą to: „Port Artur", „Was- 
sa Żeleznowa“, „Barbarzyńcy“, 

i „Gdy kruszą się kopie", „In- 
! tratna posada“ i „Mądremu bia- 
. da“. (PAP)

D E C Y D U J E  P R A C A  P A R T Y J N A

W E  F R A N C J I

O droczen ie  d e ba ty  w s p r a w i e  „armi i  europejsk ie j"
o-> n (PAP). Agencja Frań- 
^  Presse donosi, że termin de- 

Wy we francuskim Zgromadze- 
’u Narodowym nad sprawa 
 ̂ u >pejskie;j wspólnoty obron- 

1 zpstał odroczony. Z grom a- 
Narodowe w. porozumie- 

7- premierem Mendes-Fran- 
r,e lT) P-»stanowiło, że zamiast w 
a,Vl«ch 24—27 sierpnia debata PARYŻ (PAP). Komisja tery- 
°obed/ie się w dniach 28—31 ! t°nów zamorskich francuskiego 
Slt‘‘pnia. ¡Zgromadzenia Narodowego wy*

l^ARYZ (PAP). 12 i 13 bm. od- ! powiedziała się przeciwko ukła- 
• ły s?ię posiedzenia rządu fran_ j dowi o ..europeisKiej wspólnocie 

jaskiego, na których omawiana obronnej“. 24 głosami przeciw-

ch.y, Niemcy zachodnie, Belgia, 
Holandia, Luksemburg) w 
Brukseli. Konferencja w Bruk­
seli ma się odbyć w dniach 19 
i 20 sierpnia.

Jeszcze jedna komisja 
odrzuciła układ

była sprawa „armii europej- ! ko 13 przy 2 deputowanych
skiej‘\  a w szczególności propo- j wstrzymujących się od głosu ko- 
zycje „kompromisowe“, jakie w ; misja odrzuciła sprawozdanie 
związku z tym zagadnieniem I deputowanego Defferre, zaleca- 
Premier Mendes-France zamie- ! iące ratyfikację układu o ,.eu- 
*za przedstawić na konferencji i ropejskiej wspólnocie obron- 
sześciu krajów (Francja, Wio- 1 nej‘\

PARYŻ. (P AP).  Ju lc s  Moch złtrżył 
p rzed s taw ic ie lo w i  d z ie n n ik a  . .M on­
d e “ n a s t ę p u ją c e  oświadczen ie :  

„ S tw ie rd z a m ,  że w g łosow aniach  
k tó r e  o d b y ły  się  w pięciu  k o m i­
s jac h  Z g r o m a d ze n ia  N arodow ego  
n a d  p ro j e k t e m  u k ła d u  o e u r o p e j ­
sk ie j  w spó lnoc ie  o b ro n n e j .  łącz­
n ie  123 głosv p ad łv  p rzec iw k o  tem u  
u k ła d o w i ,  a ty lk o  77 za u k ład em  
21 d e p u to w a n y c h  w s t r z y m a ło  się od 
głosu lub  było  n ieobecnych .  P r z y ­
pom in am .  że w y n ik  g łosow ania  w 
poszczegó lnych  k o m is ja ch  p rz e d s ta ­
wia ł się  n a s tę p u ją c o :  ko m is ja  s p ra w  
z a g r an icz n y c h  — 24 głosy p rzec iw ­
ko  a rm i i  e u ro p e j s k i e j ,  a 18 za; ko ­
m is ja  o b ro n y  n a ro d o w e j  — 29 p r z e ­
c iw ko.  a 13 za; k o m is ja  s p r a wiec.ill- 
wośpi — 23 przec iw ko ,  a 15 za: k o ­
m is ja  t e ry to r ió w  z am o rsk ich  — 24 
przec iw ko ,  a 13 za: kom is ja  f i n a n ­
sów -  ,23 p rzec iw ko ,  a >8 za Jest  
to fakt .  k tó re g o  nie  m ożna  l e k c e ­
ważyć.  Ze swej s t ro n y  u w ażam  n a ­
dal.  ze w chwil i obecne j  w w a r u n ­
k ach  n ieb ezp ieczeń s tw a  a tom ow ego  
t rz eb a  szu k a ć  in n e j  d io g i  niż  u z b ro ­
je n i e  N ie m ie c “ .

W spółdzielni Dołuje w pow. 
szczecińskim żniwa są już na 
ukończeniu. Zboża są już sko 
szorie, w większości, zwiezione, 
a omloty idą petną parą. Ponad 
25 ton zboża odstawiła dotych­
czas spółdzielnia do punktu 
skupu, zaś do 22 sierpnia P°; 
stanowili członkowie wykonać 
roczny plan dostaw zboża dla 
państwa.

Bezpośrednio po sprzęcie 
zbóż dokonuje się w spółdziel­
ni podorywek. Dotychczas pod 
orano około 40 .proc. ściernisk, 
poplonami zaś obsiano 15 ha 
Przygotowali też spółdzielcy 
stanowiska pod rzepak i jęcz­
mień ozimy. Siew rzepaku roz­
pocznie się, w najbliższych 
dniach.

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WOJ. SZCZECIŃSKIEGO)

_Dobra praca spółdzielni — jrlzialnej za omloty jest tow. Te- i nie i Jagowie i dokąd j-edzie w
mówi jej przewodniczący tow j tloch. Jak dotychczas system 
Macutkiewicz — to w' dużej ¡ten zdaje egzamin. Członkowie

Zle jest gdy Komitet Powia­
towy po wysianiu swego pra- 
cownika w teren nie interesuje 

i się nim, nie kieruje bezpośred 
I nio jego pracą, nie udziela rnu 
systematycznie rad, wskazó­
wek, instrukcji.

...Tow. Pogorzelski, kierow­
nik wydziału rolnego KP w- 
Pyrzycach, od dwóch tygodni 
przebywa — oddelegowany na 

|okres żniw — na tereniV gminy 
Wierzbno, O rezultacie jego do­

mierzę zasługa naszej organi 
zacji partyjnej. Członkowie par­
tii, tacy jak sekretarz POP Du- 
ziak, czy towarzysze z grupy 
polowej Tetloch, Polok, Żuczek 
nie tylko-własną wzorową pra­
cą dają przykład innym, ale 
wraz z innymi członkami or-ga. 
nizacj.i partyjnej są „motorem" 
wielu naszych poczynań...

Jeszcze w czerwcu przed roz­
poczęciem kampanii żniwnó- 
omtotowej zebranie spółdziel­
ców wyznaczyło grupy odpo­
wiedzialne za poszczególne 
prace żniwne. Członkowie, par 
tii weszli w skład różnych grup, 
a więc np. w grupie odpowie-

Trzeba kontrolować
tychczasowej pracy sekretarz 
KP tow. Salus nie potrafi nic 
konkretnego powiedzieć poza 
tym, że podobno tow. Pogorzel­
ski „dobrze pracuje w terenie“.

i 1 sierpnia, po telefonicznym 
oświadczeniu to\v. Pogorzel 
skiego, że udaje się w tym dniu 
do spółdzielni produkcyjnych 
w Jagowie i Gleźnie pojecha­
liśmy wraz z sekretarzem do 
tych właśnie spółdzielni. Nie-, 
stety, ani w jednej ani w dru-

, partii odpowiedzialni są przed 
i organizacją partyjną nie tylko 
j za darty odcinek pracy, ale rów- 
j nież za prace członków grupy

❖
j —„Nie darmo otrzymaliśmyJ w uh. roku sztandar przechod 
ni jako najlepsza spółdzielnia 
w powiecie — mówią spóldziel 
cy z Dołuj. — Walczymy o to, 

jaljy sztandar i w tym roku po- 
j został w naszych rękach".

Walce tej przewodzić będą — 
tak jak dotychczas, ofiarni, e- 
nergiczni i wytrwali spóldziel-

¡cy — partyjniacy.

giej tow. Pogorzelskiego nie 
zastaliśmy. Co gorsza: prze­
wodniczący tych spółdzielni o- 
świadczyli, że od rozpoczęcia 
kampanii żniwno - omlotowej 
nikt z KP jeszcze w ogóle u 
nich nie byt.

Wracając wieczorem do Py­
rzyc spotkaliśmy po drodze tow. 
Pogorzelskiego, zmierzającego 
na swym służbowym motocyklu 
w tyrn samym kierunku. Na py­
tanie dlaczego nie był w Gleź-

tej chwili — tow. Pogorzelski 
odpowiedział, że „ponieważ pâ  
da deszcz — w terenie , nie ma 
nic do roboty, zatem wraca do 
domu, do Pyrzyc“.

Czy rzeczywiście deszcze 
zwalniają od pracy w terenie? 
Wydaje się, że mimo deszczu, 
a może właśnie dlatego, że po­
goda była , niedobra — roboty 
w terenie dla politycznego pra­
cownika aparatu KP jest wiele. 
Np. w Jagowie, do którego tow. 
Pogorzelski przez 2 tygodnie 
nie zdotał dojechać. Sytuacja 
w tej spółdzielni nie jest by­
najmniej wesoła. Do roboty w 
polu wychodzi tu zaledwie 5—ti 
osób. Prace żniwne są więc 
w spółdzielni bardzo opóźnio­
ne: w polu leży i moknie nie- 
zwiezione zboże, młocki jeszcze 
nie rozpoczęto, a co za tym 
idzie ani jednego kilograma 
zboża nie odstawiono 
państwu.

jeszcze

Gdyby tak ktoś tu z po­
wiatu zajrzał (agronom POM 
owski odwiedził spółdzielnie o. 
statui raz w lipcu), poradzi! 
nam co zrobić, gdyby,przemó- 
\ 1 do ludzi na zebraniu — 
może byłoby inaczej — wzdy­
cha przewodniczący spółdzielni.

(A tow. Pogorzelski. uważa.

¡że „do Jagową .nie ma. po co 
w deszcz jeździć“...)

Druga spółdzielnia, do któ­
rej tow. Pogorzelski nie doje­
chał: Glezno. i tutaj nie przy­

stąpiono jeszcze i do młocki. 
Spółdzielnia ma kłopoty z ma- 

¡szynami PO.M-owskimi, które 
¡stale się psują. A największe 
trudności ni a przewodniczący 
spółdzielni z ludźmi. Nie chcą 
słyszeć o normowanej pracy, o 

¡dniówce obrachunkowej!.
— Już rok blisko istnieje na­

sza spółdzielnia — mów i prze- 
j wodniciący — i nikt jeszcze do 
nas z powiatu nie przyjechał 

¡tak, żeby z ludźmi serdecznie 
porozmawiać, chociażby do 

¡tych-norm przekonać. (A tow. 
j Pogorzelski uważa, że w Gleż* 
¡nie nie mą w czasie deszczu nic 
j do roboty...).

*
■ Nie chcemy bynajmniej 
i twierdzić, że tow. Pogorzelski 
¡przez cały okres swego pobytu 
¡w' terenie równie lekceważąco 
i podchodzi do swvch obowiąz- 
| ków jak w' dniu 11 sierpnia.

Wydaje się jednak rzeczą nie- 
| wątpliwą, że KP w Pyrzycach 
J pow inien kontrolować pracę to- 
I warzyszy oddelegow anych na 
I okres żniw w teren.

| I. OCHREM1AK
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Fala strajkowa 
Y  Niemczech zachodnich 

rozszerza się
BERLIN (PAP). Frasa donosi.

<te metalowcy Bawarii kontynu­
ują walkę strajkową o podwyż­
kę plac. 13 bm. dcszlo w No­
rymberdze do dalszych starć ; mieckiego urzędu ochrony kom 
między robotnikami a policją, ' stytucji doktora Johna, zlożo- 
która zaatakowała strajkujących na konferencji prasowej w 
przy użyciu palek gumowych. : Berlinie, jest głównym tematem 
Wielu robotników odniosło ra- doniesień i komentarzy dzien­
ny. ników zachodnio - berlińskich

Wystąpienie dr. Johna wstrząsnęło 
niemiecką opinią publiczną

W ś r ó d  d z i e c i  
k t ó r e  p r z y j e c h a ł y  z d a l e k a

Toczy sie ożywiona rozmowa, j cym nowym, miastom, zawarli Chce bowiem studiować

BERLIN (PAP). Oświadczenie 
b. prezydenta zachodnio-nie- Zamieszanie w bońskich 

kolach rządowych

Mieszają s(e słowa i zwroty poi- \ przyjdibie, które przeciągną tiĄ 
skie i francuskie. Zapytani o ¡poza te wakacie i śpowodujĄ

cyn?, a we Francji nie miałaby 
ku temu warunków. Tu w \Var'

nadzoru policyjnego nad ludno- j nazwiska mów ią: Oióg, Wiącek,] ożywioną wymianę listów mię- $ zawis ma brata, wrócił 3 M  
ścią Niemiec' zachodnich po do-: Mielczarek, Tracz... j dzy krajem a żagrdnicą. | temu i studiuje na Akadem

\ konaniu remilitąryzacji“. i 220 dzieci — delegaci tysiąca i — W Polsce od ‘razu poczu- j Wychowania Fizycznego.
: PARYŻ (PAP). Prasa paryska i przebywających .w oj czyi- j IMmy Sie jak u siebie w do- > Wybiera *ię takie do kraju
i ocenia wypowiedzi doktora; -- * • ' '

ny z kancelarią federalną i bóń-lnie atakowany przez kola â" i Johna na konferencji 
skim ministerstwem spraw we- i chódnio - niemieckie, nie wylą-; jako wydarzenie o
wnętrznycn. Dżien-

niè na wakacjach dzieci z Po 
lonii Zagranicznej podejmowa­
ni są w Pałacu Rady Ministrów

fnu — zapewnia gorąco 12-tet- j Irenka Boniecka, z Francji i J°' 
nia Dziunia Danowska — tu tij- ¡ żefa WieceJc z Belgii. (Za 2 tata. , . i . ..■? _______  I 1 . ' . j » . . . . i ,-rłrt .

wydanym przez 
Iow.

Cyrankiewicza.
Obecni są; minister spraw za-

Informowano go j  Czając własnej partii CDU, roz- j  2aaC2eniu politycznym. — ■ na przyjęciu 
Z Monachium donoszą rów -, Głosy tych dzienników, które j  dokładnie o wypowiedziach ! począł urlop z dniem 12 bm. | n;ki ogłaszają na naczelny ch ; p rez(;sa Rady Ministrów

nież o bestialskim zachowaniu i jeszcze niedawno twierdziły, że i John*. W Bonn od pyto się pod W jego zastępstwie , miejscach wyczerpujące dome-
się policji wobec strajkujących, doktor John został* „porwany.' przewodnictwem wicekanclerza stwem spraw wewnętrznych :s}eaia w tej sprawie. W komen- |
Próby przedostania się łamistraj- obecnie zaś nazJtWają go „żdraj- j Bluechera nadzwyczajne posie- kierować ma -  . taraćh wyrażają one prawie ,
ków do fabryk zostały mimo po- cą“ odzwierciedlają konsterna- ; dzenie gabinetu. Organ praso**; ag^cja jac od i * * *~ , ; jednomyślnie pogiąd. ze krok \ wiceminister oświaty tow Dem-
parcia ze strony policji uda-! cję bońskich kół rządzących. 5 wy Wolnej Partii Demokratycz- j DPA -  bonskt i doktora Johna jest dla r z ą d u z d r Z U
remnione. i Jak donosi dziennik „Tele- nej „Der Fortsehritt“ zażądał j szczególnych Pouczeń W ilde-; Adenauera dotkliwym ciosem. |

W Norymberdze nastąpiło 13 ! graf“, Adcnauer utrzymywał w j  dymisji ministrów bońskich | mar Kraft. b. wyższy oficer SS | „Le Monde“ pisze,_ ze sensa- l tow. Kozusztuk « „starsi kole
bm. dalsze rozszerzenie fali ! środę stały kontakt teiefomcz- Schroedera i Kiaiseia,
strajkowej. W dniu tym ponad i 
3.000 metalowców przyłączyło ; 
się do strajku.

Prasa donosi, że robotnicy ! 
wielu przedsiębiorstw’ Stuttgar- i 
tu, Neumunster, szeregu miej- \ 
scowości Palatynatu oraz in- i czają słowa bońsk 
nych miast wysunęli żądania ; spraw wewnętrznych 
podwyżki płac i zapowiedzieli i ra. że „sprawa Johna oznacza, kową. Wszyscy partnerzy tego 
proklamowanie strajku jeśli ! przegraną bitwę w zimnej woj- ; układu, którego urzeczywistnie­
nie zostaną uwzględnione *-*- 1 '"** dTt.łai-harrizie. watoli-
postulaty.

. zbrodniarz wojenny, posztiki- ’ Cyjne wystąpienie doktora Joh- j d,zy" z Zarządu Głównego ZMP. 
i wany priéz władze polskie. | na wstrząsnęło niemiecką opi- i Przygrywa orkiestra wojskowa

„ Sprawa Johna oznacza przegraną bitwę 
w zimnej wojnie “

Wszystkie dzienniki zamiesz- obronnej“ — pisze dziennik , ,  , ...
iego ministra i jest kwestią, która obchodzi nie | wspólnocie obronnej“, ze klau-, sowej obali, 
•ch Schroede- i tylko samą Republikę Zwiąż-I *«1« te dotyczą praWdopodob-; stwa szerzoi

___  . i m b  i \ n ł * n t m i r r o ł V t i  xxr Fi i l fY K

„Bońńer Aussenpolitische) nią publiczną. I a rolę przysłowiowej „lampki
i Korrespondenz“ z } 3  bm. pisze I „Parisien Libere“. podobnie j unna dzteime spełniają ciosu 
! w związku z oświadczeniem I jak wiele innych dzienników, j ka i lody. Młodociani goście ma- 
. doktora Johna na temat tajnych | podkreśla, że oświadczenie dok- | ją juz pierwsze skrępowanie po- 
‘ klauzul układu o „europejskie i tor* Johna na konferencji pra- i za sobą, rozmowy stają się Co­

rel obaliło wszystkie kłam- j raz głośniejsze, tu i owdzie sly- 
zone na temat przej- j choć chóralny śpiew. 

nie „porozumienia w spiawie1 ścia doktora Johna do NRD.

sze dzieci są bardzo grzeczne i ! brat kończy szkołę tećhniczWł> 
zaraz żeśmy się zaprzyjaźnili. j więc przyjadą, ho tu w kraju

Co jej się najbardziej podo- j i i> posadę łatwiej, i o &AU*e 
bało? Wszystko. Ale ze Wszyst- j studia). Chcć wrócić do kraju 
kiego co? Pałac Kultury. Oczy- j _— t studiować na politechnik 

Skrzeszewski ¡ wiście. Jedynie syn górnika z — Jan Oióg oraz Helenka BrV  
Francji Aleksander Mielczarek i ! gjtu lt-l«tni& służąc« („marzł, 0 
Alfred Tracz uważają, że „naj- i pracy w biurze" — mówi). H** 
piękniejsza ze wszystkiego" j lenka ma iW«ł<| w Zabrzu sio- 
była pływalnia w Młodzież»- i strę i Szwagra — są w kram 
icym Domu Kultury w Staliw - [ już od S lat i teraz stałe ją na­
grodzie. No i ta sala, gdzie mo- j mawiają, żeby zrobiła to samo*

ich i nie " ¡.nie jest dzisiaj bardziej wątpi
„Die Neue Zeitung" ze szcze- i we niż kiedykolwiek, powinni j 

! gólnym niepokojem przytacza odkryć swe karty, gdyż naro- j 
j oświadczenie doktora Johna o j dom uprzykrzył się już taki; 
istnieniu tajnych klauzul układu i stan rzeczy, że ich rządy w dro- ; 

i o „europejskiej wspólnocie 1 dze tajnej dyplomacji pchają światową 
obronnej'1. i je do nieprzewidzianych awan- ; echem w

BERLIN (PAP). Jak donosi .»Telegraf;* poświęcił temu . tur. . .
dziennik „Die Neue Zeit“, antę- oświadczeniu znaczną część sw e-. „Berlmer Morgenpost 
rykański wysoki komisarz w > 8° artykułu redaKcyjnego.

ADENAUER ODPOWIEDZIALNY ZA HITLERYZACJĘ 
NIEMIEC ZACH.

ina uczyć się konstrukcji samo­
lotów.

Być inżynierem l budować 
samoloty — oto ich warzenie. 
Ale zaraz dodają, że chyba nic 
z tego nie będzie, bo pó to aby 
studiować we Francji trzeba 
mieć pieniądze, zresztą nawet 
nie każdy c<> kończy może po­
tem dostać pracę.

W Ronn montują 
armię europejską4

Tych piosenek „Mazowsza" 
nauczyli się od polskich kole­
gów, z którymi wspólnie prze* 
bywają na obozie. Nauczyli się 

, także tańców narodowych, swo- ... .
LONDYN (PAP). Oświadczę- > torem Johnem. Dziennik „Uni- i boctńiej władają ojczystym ję -¡ko  skończy szkołę — za rok 

nie doktora Johna przed prasą j ta“ zwraca szczególną uwagę na j zylciem, przyjrzeli się budują- przyjadzie na stałe do kraju.
odbiło się silnym ; wypowiedzi doktora Johna o j ----------------------- - -

dziennikach brytyj- ! tajnych klauzulach układu o

.4 Janka Orłowska już od ręzu 
prosto z kolonii pojechała d« 
rodziny i zostaje w  Polsce.

Spotkanie ma się ku końco­
wi. Pytam Fredzia Tracza, kie­
dy wrdcają do domu. Jutro y* 
odpowiada. Alé potem okazuje 
się. ie do Francji, Belgii, Au­
strii i Holandii nasi najrńiW 
goście wyjadą dopiero dwudzie-

Monika mtdêgôrika, gdy tyl- ; »tego. Mówiąc „do domu" Frt-
; cZzio miał na myśli kolonię.

UK

W 0 Ï -

amerykańskich sił zbrojnych w '“11 °  „europejskiej 
Europie, aby wysłać do Bonn 
sztab wojskowy, który przepro­
wadzi rozmowy w sprawie a- 
merykańskiej pomocy wojsko­
wej dla niemieckiego kontyn-

skich. ] ..europejskiej wspólnocie obron-
„Daily Express ’ stwierdza, że j nej“. Wypowiedzi te grożą

To tvknle redakevinvm domaga s:e ■ na konferencji prasowej w Ber- kompromitacją kanclerzowi A- To,; ty kule redakcyjnj.fi domaga s ć , iinie dowiedziano się z ust dok- | denauerowl. Konferencja praso-
a z doktorem Johnem wywo- 

emcżech zachodnich
Niemczech zachodnich Ćonant i60 '**tór John PRwied*łal ' ' j f . f 3riia^nmńwie- tora Johna rewelacyjnych rze- I wa z dok to:zaproponował kwaterze g ł ó w n e j  i *Praw;e ^ l^ ? h  .^klauzu^ ukła-^ d/.en.a Bi 1 8 o,a . * CZy 0 sytuacji w Niemczech za-i łata w Nie

.„hrutnif h niwiadczenie dokto- ; dramatyćznewspólnoci

DOMAGAJĄ SIĘ ZWOŁANIA 
NADZWYCZAJNEGO POSIEDZENIA EUNDESTAGU

chodnich. Oświadczenie dokto- | dramatyćzne echa. Również 
ra Johna było atakiem na Ade- dziennik „Avanti“ stwierdza,
nauera. który ponosi osobistą \ te  wypowiedzi doktora Johna |dziennik „Liberation“, pod prze- i skiej“

• . j td.    i.At ........ . t i i r a ^ A m a  T t i .  1 ’ V.  —

We Francji potęguje się oper przeciw 
„armii europejskiej“Wypowiedź b. prezydenta Francji Auriola

PARYŻ (PAP). Jak donosiło agresywnej „armii eurbpej- ( laok, który podkreślił, że utwo*

BERLIN (PAP). Z Bonn do- , sprawa Johna Wywrzeć może 
gontu w „armii europejskiej“ w noszą, że frakcja SPD zażądała, j wielki wpływ na politykę rządu
ramach układu o „europej- by Bundestag zebrał się na po- i dońskiego. ; konferencji prasowej wykazał
skiej wspólnocie obronnej". siedzeniu nadzwyczajnym dla j Minister boński Kaiser, który ■ \t doktór John udał się na 

Dziennik donosi, że zastępca : omówienia sprawy doktora | przebywał na urlopie w Szwaj-; Wschód zupełnie dobrowolnie, 
dowódcy naczelnego amerykan-: Johna. Zastępca przewodniczą- ; carii, ma przerwać swój urlop: Nie można — stwierdza „Ti- 
skich sił zbrojnych w Euix>pie.! cego Wolnej Partii Niemie- i — według doniesień zachód- ‘ mes" — brać za złe człowleko- 
gen Cook w ’odpowiedzi na tę i ckiej (FPD) Ehlers zapropo- nio-niemieckiej agencji DPA — i wi o antyhitlerowskiej prze- 
prośbę Conanta skierował do; nował w czwartek, aby posie-1 przybyć we wtorek do Bonn. i szłości, jak doktór John. jeżeli 
Bonn największą grupę dorad- s dzenie to zwołać na 7 września. ; Boński minister spraw we- \ obserwuje z niepokojem powrót 
ców wojskowych. Grupa ta Również frakcja CDU zapropo-1 wnętrznych Schroeder oświad-jna stanowiska byłych urzędni- 
zajmie się w najbliższym cza- ! nowala zwołanie nadzwyczajne- iczył, że tymczasowym kierów-1 ków hitlerowskich, 
sie opracowaniem planów utwo- i 8° posiedzenia Bundestagu w | niklem urzędu ochrony kons ty-j RZYM (PAP). Cała prasa 
rżenia stałego sztabu doradców ! pierwszych dniach września, j tucji będzie doktór Jeśs. Sani j włoska doniosła obszernie i na 
wojskowycłTuSA przy niemiec- 1 Opublikowała ona deklarację, j Schroeder, który w związku ze i czołowych miejscach o przebie- 
kim kontyngencie dla „armii! stwierdzającą z niepokojem, ż e ; sprawą Johna byt ostatnio sil-1 gu konferencji prasowej z dok-
europejskiej“, po wejściu w ży- : _____________________________________ __________________ _ _ _ _ _ _ _ _ _
cie układu o „europejskiej | 
wspólnocie obronnej“.

DR JOHN ZWIEDZIŁ 
DREZNO

BERLIN (PAP). Agencja ADN

rżenie „europejskiej wspólnoty 
Vincent Anriol j obronnej“ byłoby wielkim bł?' 

łamach dziennika ' dem.
Rady miejskie Salou i Longue-

_______ __ terzę, aby pokój mógł j su w departamencie Somme u-
: mii francuskiej i całości Unii 1 bvć zapewniony, jeśli uzbroi się ; chwaliły rezolucje protestując®
! Francuskiej. Komitet ten. w j Niemcy, w których byli hitle- j przeciwko ponownemu uzbrąj*'
i skład którego wchodzi około ; rowcy zajmują coraz więcej j niu odwetowców niemieckich.

1 stanowisk w organach rżądo- ; Rada Obrońców Pokoju de*
wych... Pokojowe zjednoczenie i part amen tu Isere ogłosiła ape**
Niemiec może być osiągnięte | w którym wzywa ludność d0
jedynie w ramach systemu bez- j zorganizowania w okresie od 1*
pieczeństwa zbiorowego w Eu- i do 21 sierpnia Tygodnia prote-
¡■opie. \ stu przeciwko remilitąryzacji

Przeciwko „europejskiej ¡ Niemiec zachodnich, 
wspólnocie obronnej“ wystąpił j Kolejarze Marsylii utworzył' 
także redaktor naczelny organu j Komitet Walki przeciwko remi' 
francuskich kół finansów o-go- | litaryzacji Niemiec zachódńicht 
spodarcżych „Agence Economi-| w skład którego weszli komufli' 
que et Financière" Robert Boi- i ści, socjaliści i bezpartyjni.

200 deputowanych do Zgroma- 
oodaje, że w czwartek b. p7e- i dzenia Narodowego i członków 
zydent bońskiego urzędu o-1 ^  Ref ubllkl’ uchwalił rezo- 
chrony konstytucji dr Otto j >ucję potępiającą wszelkie za- 
John zwiedził Drezno. Złożył i maskowane próby ułatwienia 
on wizytę zamieszkałemu ’ w i ratyfikacji układu o „europej- 
Dreżnie’ b. marszałkowi Paulu- j wspólnocie obronnej .̂
sowi. z którym przeprowadził j Wielu francuskich polityków i 
dłuższą rozmowy na temat, po- ¡działaczy stołecznych ■wypowta- 
kojowego ziednoczenia Niemiec, i da się na łamach Pras5 P ;

J h ciwrko remilitąryzacji Niemi

Zachodnio - niemieccy 
związkowcy przeciw 
„układowi ogólnemu“

Wręczenie Nagrody Stalinowskiej 
chilijskiemu poecie Pablo Nerudzie

BERLIN (PAP). Agencja ADN

W imieniu Komitetu Między­
narodowych Nagród Stalinow­
skich przemawiał Ilia Erenburg.

stawił on twórczość wielkiego 
poety Pablo Nerudy, który w 
swych znakomitych wierszach i 
poematach opiewa ideały spra­
wiedliwości, .pokoju i brater­
stwa narodów'. VJ waszej osobie

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi? że 11 bm. w San­
tiago de Chile (w hotelu „Sa- 

donosi, że 21 wybitnych’ działa-5 voy“), odbyta się pod przewod- 
czy związkowych z Zagłębią i nictwem pisarza chilijskiego,
Ruhry, wśród których znajdują ; laureata państwowej nagrody 
się członkowie i funkcjonariusze,; literackiej, Fernando Santiyana.
SPD. przedstawiciele młodzieży, uroczystość wręczenia Między- 
inteligencji pracującej, i kobiet.! narodowej Nagrody- Stalinów- 
ogłosiło odezwę do ludności i akiej „ża utrwalanie : pokoju
Niemiec zachodnich. Wzywają między narodami“ wybitnemu j — powiedział Erenburg — pin­
om całą ludność zachodnio-nie- działaczowi ruchu obrońców po- ; gnę również powitać, w imieniu
miecką do wypowiedzenia się w ! koju, poecie Pablo Nerudzie. ’ ■ —
referendum ludowym za zawar- | w  uroczystości wzięli udział 
ciem traktatu pokojowego, a , senatorow,e j deputowani do 
przeciwko „europejskiej wspol-1 kangresu chilijskiego z ramie-

! nia partii radykalnej i socjali- 
i stycznej oraz Partii Pracy, de-
i putowani niezależni, profesoro- I Neruda, którego zebrani wy- 
¡ wue uniwersytetu, pisarze i in- ! słuchali z dużą uwagą.

_______ _ _ ine wybitne osobistości. Prze- Ilia Erenburg przebył cały
BERLIN (PAP). Agencja ADN m¿,w¡en¡a wygłosili: przewodni- j kontynent — powiedział wiel- 

pooaje. ze 11 bm. odbyto s\ę _ząCy jzby Deputowanych Bal-j ki poeta chilijski — aby wrę-
tasar Castro, przewodniczący | czyć mi Międzynarodową Na- 
związku pisarzy chilijskich Be- ! grodę Stalinowską ,.Za utrwa- 
nedicto Chuaqui, przewodniczą- ; Sanie pokoju między narodami“, 
cy chilijskiego komitetu obroń- ' Uważałem bowiem, że przynie- 
ców pokoju płk. Alfredo de A- sie to podwójny zaszczyt mnie 
mesti, senator i profesor prawa | i memu narodowi, i mej ojczyź- 
Luis Quinteros Tricot oraz de- i nie, jeśli z jego rąk otrzymam

dzó ceni naród chilijski swą f ści. Drzwi wszystkich domów 
wolność, swą niezawisłość. U-i stały przede mną otworem; uj- 
ważamy, że naród, który prze-i rżałem wspaniałe budowle i

W serdecznych słowach przed- .kształcił pustynię w źródło bo- przepiękną poezję. Mogę po-

nocie obronnej'1 i 
ogólnemu“.

„układowi

ODEZWA KPD

Ilia Erenburg wręczył Pablo 
narodu radzieckiego, pracowity, I Nerudzie dyplom i Zloty Medal 
miłujący pokój i odważny na-1 laureata Międzynarodowej Na­
ród chilijski. Wiemy jak bar-i grody Stalinowskiej.

PRZEMÓWIENIE PABLO NERUDY
Następnie przemawiał Pablo, śpiewak Paul Robeson i zna­

komity pisarz Jorge Amado.

gactwa, który dał ludzkości \ wiedzieć, że wraz z poetami me- 
świetnych pisarzy, który w nie-j go pokolenia czekali na mnie 
zwykje trudnych warunkach ! Puszkin i Majakowski, aby po- 
broni swej kuttur>’ narodowej ¡kazać mi wielkość kfaju fa- 
i swej niezależności”—'jest bo- dzieckiegó. Nie mogę o tym za- 
haterskim narcdćm,' godnym pomnieć. I jeśli nie mogliśmy 
wolności i szczęścia. i odpłacić - tym samym, to jed-

prze
ciwko remilitąryzacji Niemiec 
zachodnich i ratyfikacji układu

Dalszy krok na drodze faszyzacji j Panufnik usunięty 
_ , ze Związku Kompozytorów

S e n a t  a m e r y k a ń s k i  p o w z i ą ł  u c h w a ł ę  | Polskich
w  s p r a w i e ^  d e l e g a l i z a c j i  K P  U S A  ! go Związku Kompozytorów

NOWA JORK (PAP). Senat działalnością w yw rotow y, w! Polskich podjęło następując?

11
posiedzenie sekretariatu kie- I 
rownictwa Komunistycznej Par- | 
tii Niemiec (KPD), na którym • 
omówiono propozycję Izby Lu­
dowej NRD skierowaną do i 
Bundestagu w sprawie wysto­
sowania wspólnego apelu do i 
czterech wielkich mocarstw o 
wznowienie rokowań w celu 
rozwiązania kwestii niemiec­
kiej.

Sekretariat wezwał wszyst- , 
kich patriotów niemieckich, by j 
stanowczo zażądali od deputo­
wanych do Bundestagu wyraże­
nia zgody na tę propozycję.

nak naród i świat kulturalny 
Chile wyraziły w rozmaity spo­
sób swój gorący szacunek dla 
przedstawiciela Związku Ra­
dzieckiego. Nadejdzie dzień, kie­
dy przyjmować będziemy przy­
jacielskie pozdrowienia z takim 
szacunkiem, na jaki zasługują 
i kiedy nie staną między nami 
podli najmici, wstrętne kreatu­
ry, którzy chcą podważyć bra­
terstwo między narodami.

Walka o niezależność naro­
dów amerykańskich trwa nadal.
Wielu nieznanych bohaterów 
zginęło w obronie godności A- 
meryki Łacińskiej. Aby jeszcze 
wyżej podnieść godność Amery­
ki Łacińskiej, narody jej wal- narodami“ i składając
czą o pokoj i gardzą handla- | podziękowanie za tak wysokie

amerykański powziął uchwałę 
w sprawie zakazu Komunistycz­
nej Partii USA.

Wniosek w tej sprawie został.
zgłoszony jako poprawka d o . przez Izbę 
projektu ustawy o rewizji „usta- j podpisaniu

celu dalszego jej rozszerzenia.
Uchwała senatu nabiera mocy 

obowiązującej po przyjęciu jej 
Reprezentantów i 
przez prezydenta

wy sprawie kontroli nad I USA.

Pomoc radziecka dla powodzian 
w Iranie

Przyjmując Nagrodę Stali- ; *
nowską „Za utrwalanie pokoju j jra¿ j ci¿

rzami krwi i nienawiści. odznaczenie, zapewniam raz je-

putowany — radykał Hermes 
Ahumada. Mówcy podkreślali 
rolę Nerudy w walce o pokój 
i przyjaźń między narodami.

W Związku Radzieckim przyj-. szcze. że*życie moje, moje sto- 
nagrodę, którą do chwili obec- ! mowany byłem przez szlachet- \ wa i poezja nieść będą w miarę 
nej odznaczeni zostali tylko nie-i ny naród radziecki z wielkimi moich sil światło, radość, wa.- 
którzy przedstawiciele naszego j honorami, z dowodami przyjaź- i kę i miłość. W naszych czasach 
kontynentu, wśród nich wielki 1 ni. szczerej gościnności i milo- jest to sprawa honoru poety.

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi: 1 

W związku z klęską powodzi 
która dotknęła ludność Iranu,! 
przewodniczący Komitetu Wy-1 
konawczego Zwiąaku Towa- 

i rzystw Czerwonego Krzyża i 
Czerwonego Półksiężyca ZSRR 

A. Mitieriew wysłał do 
iego Towarzystwa Czer­

wonego Lwa i Słońca następu­
jącą depeszę:

Komitet Wykonawczy Związ­
ku Towarzystw Czerwonego 
Krzyż-a i Czerwonego Półksię­
życa ZSRR wyraża w imieniu 
społeczeństwa radzieckiego gtę-1 wi radzieckiemu za wyrazy

( LtchWaią:
„W lipou br. Andrzej Panuf- 

i nik zerwał więź łączącą g'"1 
I z narodem polskim, pozostając 
i zagrafiicą i wyrzekając się o- 
i bywatelstWa polskiego. W tćn 

sposób zdradził on swój kraj 
! i naród oraz sprawę, o 'którą 
1 walczą wszyscy artyści i kom­

pozytorzy polscy.
Prezydium Zarzadu Główne* 

go Związku Kompozytorów 
Polskich, uwzględniając powyż­
sze okoliczności postanowiło;

!. usunąć Andrzeja Panufn'" 
ka i  listy członków ZKP jaW 
zdrajcę narodu polskiego,

2. przekazać tę sprawę naj­
bliższemu Plenum Zarządu

Rozwój gospodarczy
\R D

BERLIN (PAP) Opublikowa­
no tu komunikat Głównego 
Urzędu Statystycznego przy 
Państwowej Komisji Planowa­
nia NRD o wynikach wykona­
nia narodowego planu gospodar­
czego w drugim kwartale 1954 
roku.

Dalsze prowokacje 
kuomintanqowców 

wobec Chin
PEKIN (PAP). 12 bm. dwa

k u om i n tan go w skie samoloty po­
ścigowe produkcji amerykań­
skiej wtargnęły do obszaru po­
wietrznego Chin i dokonały lo­
tów rozpoznawczych nad okrę-

sadorów ZSRR, Francji. W, Bry- ; przyjęte przez rząd USA, W. I berlińskiej, kontynuowanie ro- ! giem Kinhwa w prowincji Cze- 
tanu i USA z udziałem przed- ! Brytanii i Francji, wskutek cze- j kowań w sprawie traktatu pań- J kiang. W tym samym dniu sa- 
«tawicieli Austrii, dlu rozpatrzę- i Sb nie osiągnięto porozumienia stwówego w drodze dyploma- | molot kuomintangowski dokonał 
nia zagadnień dotyczących ! w sprawie zawarcia traktatu I tycznej, w Wiedniu, ?. udziałem j lotu rozpoznawczego nad okrę- 
' złagodzenia obecnej sytuacji \ państwowego z Austrią. ¡rządu austriackiego. W myśl te- i giem Kutien.
Austrii“. Wr nocie swej rząd austriacki . go. rząd radziecki deklaruje zgo-

kierownika ; proponuje utworzenie komitetu | dę na zwołanie konferencji am-

kónawczego postanowiło prze­
kazać 200.000 rubli na fundusz 
pomocy dla powodzian.

12 bm. ambasador ZSRR W 
Teheranie A. I. Ławrientiew 
odwiedził ministra spraw zagra­
nicznych Iranu Entezama i po 
złożeniu wyrazów Współczucia Głównego ZKP.' 
w imieniu rządu radzieckiego 
zakomunikował mu decyzję Ko­
mitetu Wykonawczego Związku
Towarzystw Czerwonego Krzy-j 7 „ n AI in : A n n n n larn rt« f  ża i Czerwonego Półksiężyca j ZapCWlIIłl pnpuliłm O M
ZSRR.

Entezam podziękował rządo-

Odpowiedź radziecka na notę rzqdu austriackiego
MOSKWA (PAP). Agencja [W. Brytanii i Stanów Zjedno- Rząd radziecki sądzi nadal, że 

TASS podaje następujący ko- j czonych deiegacja Związku Ra-1 istnieje całkowita możliwość za- 
imumkat: dzieckiegó wniosła konkretne | warcia traktatu państwowego w

22 Lipca rząd austriacki prze- i propozycje zmierzające do jak j celu odbudowy wolnego i nie- 
sła! rządowi radzieckiemu notę, j najrychlejszego uregulowania | zawisłego państwa austriackie- 
w której zaproponował utworze-1 kwestii austriackiej, które to | go i uważa za rzecz celową, jak 
nie komitetu złożonego z amba-1 propozycje nie zostały jednak | stwierdził to już na konferencji

bokie współczucie narodowi 
irańskiemu w związku z klęską 
żywiołową, która go dotknęła.
Pragnąć przyjść z pomocą lud 
ności. która ucierpiała od po- i i Czerwonego 
wodzi Prezydium Komitetu W y-) ZSRR.

współczucia t za pomoc udzie­
loną ofiarom powodzi przez Ko­
mitet Wykonawczy Związku To­
warzystw Czerwonego Krzyż* 

Półksiężyca

Krytyka jiolitjki USA 
za pewni a popularność 

|w  Stanach Zjednoczonych
NOWY JORK (PAP). Pr»** 

podaje, że b. senator i kandy­
dat t  Zamienia partii postępy 
wej na stanowisko wiceprezy­
denta USA w 1948 r. Glen Ta.v‘ 
lor został 10 bm. wysunięty

Poważny wyłom w systemie kolonialnym  
południowo - wschodniej Azji

MOSKWA (PAP). Agencja I ny wyłom w systemie kolonia!- j 
TASS donosząc o rozwiązaniu ' nym południowo-wschodniej A- j

W
sianie Idaho'jako kandydat o° 
Sónatu ż Zamienia partii dt*n!‘r 
1 era tyczne j.

Jak podaje agencja Associa­
ted Press, Taylor w wywiad’/-19 
prasowym podkreślił, żć '¿oń' 
cdęstwo to zawdzięcza on tew.J;

1 iż krytykował politykę zag''3' 
i niczną rządu USA.

Plan produkcji przemysłowej TI} V n roneW?-ieBo^Wyflziału' \ ł D  złożonego z ambasadorów Frań- j basadórów ZSRR. Francji, W. 
wykonany został w 100.5 proc. ! Sd‘X  z I S c z n v c h  ! cji- W. Brytanii, Stanów Zjed- ! Brytanii i Stanów Zjednoczo-
W drugim kwartale 1954 r. pro- 1 _ , ,  q P Gribaiow wreczvł • noczonych i ZSRR. z udziałem ; nych w Wiedniu z udziałem 
dukcja wzrosła o 12,5 proc. w basadoro,vl ’austriackiemu w ! przedstawicieli Austrii, który i przedstawiciela Austrii, która 
porównaniu z analogicznym ! N Bischoffowi poniższą i miałby zająć się rozpatrzeniem > zajęłaby się rozpatrzeniem pozo-
okresem roku ub. ; z odpowiedzią rządu ra- ; jedynie poszczególnych zagad- i stałych nieuregulowanych za-

W pierwszym półroczu br. licz- dzieckiegó nień dotyczących „złagodzenia ! gadnień dotyczących projektu
ba rolniczych spółdzielni pro- _ , . .. .. , obecnej sytuacji Austrii“, Rząd 1 traktatu państwowego z Austrią
dukcyjnych wzrosła i  4.691 do i ..Potwierdzając odbiór noty . radziacki uważa, że utworzenie ; oraz innych zagadnień związa-

. • rządu austi lackiego z dnia j ¡ę0fnitetu w tym celu nie może nych r. zawarciem tego trak-
Mi__ i 22 lipca Ministerstwo Spraw j zaPewnić osiągnięcia porozumie- tatu“
Niem- ; Zagranicznych ZSRR uważa za

4.974.
Wymiana handlowa z

cami zachodnimi wzrosła trzy-; ¡SOnieczne oświadczyć co nastę- 
kiotnie w porównaniu z drugim 
kwartałem 1933 r. v

iagranicznych ZSBR, Francji, nbccn.j .«.uacjl M l

nia w sprawie traktatu pań­
stwowego. którego zawarcie Ambasador Biscboff oświad- 
uregulowałoby wszystkie zagad- czył. że zakomunikuje nie- 
nienia szczegółowe — w tym '■ zwłocznie treść noty rządu ra- 

dotyczące złagodzenia dzieckiegó rządowi austriackie­
mu.

W B R A T N IC H  
K R A JA C H

1.700.000 s t u d e n t ó w  r o z p o c z ­
n ie  s tu d i a  w  ZSRR 1 w r z e ś n i a  b»9. 
tj. 2 -k r o tn ie  w ięce j  niż  w  1940 r. 
i p r a w i e  1 7 -k r o tn ie  w ięce j  niż  
w  ca łe j  Rosji p r z e d  r e w o lu c j ą ,  

iii
N a jw ięk s z e  i n a j n o w o c z e ś n i e j ­

s ze  w  C h in a ch  z a k ł a d y  m a s z y n  
w łó k ie n n ic z y c h  „C z in w e i“ o d d a n o  
do  u ż y tk u  w p o b l iż u  m ia s t a  Tai- 
j u a n  w p ro w in c j i  S zans i .  Z ak łady  
p r o d u k o w a ć  b ę d ą  k o m p le tn e  u- 
r z ą d z e n i a  d la  n o w y c h  f a b r y k  
w łó k ie n n ic zy c h .

*

unii między Indonezją i Holan­
dią pisze:

Jak wiadomo, unia holender- ; 
sko-indonezyjska została zawar-: 

i, ta pod silną presją imperialis- j 
! tów amerykańskich na tzw. |
.„Konferencji okrągłego stołu“ W | ...
Hadze, z końcem 1949 r. W tym | Nówej Gwinei). Szerokie koła 

! czasie Indonez ja okupowana .' społeczeństw a _ indonezyjskiego 
była przez Holandię, po zbrój- i domagają się kategorycznie od-

zji. Społeczeństwo Indonezji z 
ogromnym zadowoleniem powi­
tało wynik rokowań haskich.

Jednocześnie jednak rokowa­
nia w Hadze nie rozwiązały 
sprawy tak ważnej, jak sprawa 
Irianu zachodniego (zachodniej

nej napaści wojsk holender­
skich na Republikę Indonezyj­
ską w grudniu 1948 roku.

Statut unii zachowywał licz­
ne kolonialne przywileje Holan­
dii w Indonezji i ogranicza! po­
ważnie suwerenność tego kra-

Zwią/ilśowry brytyjscy 
za zakazem  

brani atam onei
LONDYN (P AP).  W B r ig h to n  koiiozyły się obrady konferenr; 

Z r z e s z e n ia  z w iąz k ó w  zawodowy!“ ' 
robotników przemysłu stocznio*1,, 
KO i maszynowego, na której ob*'j. 
ni bytt przedstawiciele .39 orgsr 
zscjj związkowych, zrzeszaj*.®)'17 
przeszło 3 miliony robotników. UohwalottA została rezolucjadania Indonezji zachodniego 

Irianu, który obecnie znajduje magaiąca się zwołania międzyn»®̂  
się w rękach administracji ho- j [°-o-
lenderskiej. Holandia odmówiła 
stanowczo jednak rozpatrzenia 
sprawy zachodniego Irianu pod­
czas rokowań w Hadze. To sta­
nowisko Holandii ma ścisły 

ju. Zgodnie ze statutem. Holan- ZV/iazek z knowaniami USA w

brojenia i ogłoszenia zakazu bn 
ni atomowej i wodorowej.

we
cia.

towary masowego spozy-

Protesty Danii, Szwecji 
i Anglii przeciwko 

szykanom władz USA

Podejmowane są próby skłócenia narodów Azji
Oświadczenie Biura Politycznego Hinduskiej Partii Komunistycznej

PEKIN (PAP). Biuro Politycz- | przy pomocy innych paktów wo- Premier Cejlonu czyni wysił- 
ne Hinduskiej Partii Komuni- i jennych. ki, aby wciągnąć Indie do

rrwnYN (PAP) Agencja!8tycznej °?u.bIikowaf° oświ*d' Indie stały się obiektem presji SEATO -  nie bezpośre-LONDYN !FAż,'- o ¡czeme,  w którym wita z zado- , _tvv stronv państw dnio. to chociażby pośrednio. W
»«“g L j f y J t J t y d S K J i : : ' I mg Wdbńc ^e l l .  « i U  Indiach .«mych m M M  ««

rej protestuje przeciwko r,ov.e- i karności narodów azjatyckich. dw-hL-iUDn ,,-niska
mu zarządzeniu władz amery- ; po spotkaniu, które odbyło się j V : h indadłości na nasze i 
kańskich, w myśl ktorego I niedawno między premierem i . . '„„r„^Vkru'n zakt-id i' lot­
na rze obcych statków zaw.jają- ; Nehru j premierem Czou En- I“ ' , t ^ ż a m c  indiom
cych do portów amerykańskich j — głosi oświadczenie i  ̂ w ^ ^
muszą uzyskać wizę przed zej- j — mocarstwa imperialistyczne j Podpisanie paktu amerykań- 
ściem na ląd Stanów Zjednoczo- ; wzraogły niesłychanie swe pró- 1 sko-pakistański‘’go. przybycie 
nych. j by zdławienia wolności narodów I pierwszych grup rzeczoznawców

Analogiczny protest złożony j Azji. Podejmowane są próby 1 wojskowych i przesłanie pierw

P r o d u k c j ę  t k a n in  n y lo n o w y c h  dia miała prawo kontrolowania .Azji poludniowo-wschódniej. Jak J
------- i- «->— polityki zagranicznej rządu in- ' ' •

donezyjskiego, utrzymywać na 
terytorium Indonezji swe siły 
zbrojne i bazy wojskowe, uzy­
skała szerokie możliwości inge­
rowania w politykę rządu indo­
nezyjskiego.* Indonezja wzięła

siebie długi holenderskiej De Telegraaf. minister spraw 
&dministracji kolonialnej v In- •zagranicsin h Indonezfi guna- 
donezj., zamykające się kok sal- rjo> któfy pr7ewodnicxv, dele.
nów.SUDiTże ̂ przywileje uzyskali j  Sac*ń .indonezyjskiej podczas w-

1 S T S .wi K Ł X g S l a

północno- do rewizji polityki zagranicznej 
rządu hinduskiego i wzorowa 
nia się na amerykańskiej poli­
tyce wojny.

Właśnie dlatego należy zmobi­
lizować Wszystkie warstwy na­
szego społeczeństwa do walki 
przeciwko tym złowrogim pró-

sierpnia przez rząd ! skłócenia naiodów .azjatyckich i i szych dostaw broni amerykań- | bom' !itore| przynoszą szteodę su- 
pchnięcia ich przeciwko sobie 1 skiej dla Pakistanu, należy trak- j werenności lnd.i. zmierzają do

----- - ----- ’----- *- skłócenia i ujarzmienia narodów
azjatyckich, oraz wciągnięcia 
całego świata do wojny,

został 13
szwedzki. „___,

Przed dwoma dniami rząd W przy pomocy montowanego tzw tować jako dalsze rozniecanie 
Bretanii również złożył podobny ¡SEATO (bloku wojskowego w histerii wojennej przeciwko 
protest. I południowo-wschodniej Azji) i 1 Indiom.

r o z p o c z ę ły  z a k ł a d y  „ A d r i a  Sely* 
m s z o  - v o q y a r “ w Budapeszci® . 
O d b y ł  się  t a m  p o k a z  39 w z o rz y
s ty c h  tk a n in . «>

P i e r w s z ą  lo k o m o ty w ę  o n a p ę ­
dz ie  e l e k t r y c z n y m  w y p r o d u k o w a ł a  
b u d a p e s z t e ń s k a  f a b r y k a  l o k o m o ­
ty w  „ M a v a q “ . L o k o m o ty w a  jest 
w y p o s a ż o n a  w  s p e c j a ln e  u r z ą d z ę -  n a  
n ie ,  k t ó r e  w r a z ie  z a s ła b n ię c ia  
m a s z y n i s t y  — z a t r z y m u j e  a u t o ­
m a t y c z n i e  poc iąq .

&
P ie r w s z y  w h i s to r i i  T y b e tu  p o ­

c ią g  p rz y b y ł  n i e d a w n o  z Chin  d6  
s to l icy  a u t o n o m ic z n e g o  r e j o n u  
T y b e tu  — Tienczu .  Z m i e j s c o w o ­
ści o d le g ły c h  o k i lk a s e t  Wiłom«- 
t r o w  ty s i ą c e  T y b e t a ń c z y k c w  z j e ­
c h a ł y  k o n n o  — n a  tę  u r o c z y ­
s to ść .  ab y  p o d z ię k o w a ć  c h iń s k i m  
i n ż y n ie ro m .  k t ó r z y  z b u d o w a l i  
p i e r w s z y  o d c in e k  linii k o le jo w e j .

*
U c zo n y m  r a d z i e c k i m  z  p r o f e ­

s o r e m  S m o r o d in c e w e rn  n a  cze le  
u d a ło  s ię  u z y s k a ć  s z c z e p i o n k ę  
p r z e c i w k o  g r y p i e ,  k t ó r a  c h r o n i  
o r g a n i z m  co n a  ¡mniej  na  o k r e s  
r o k u .  S z c ze p ie n ie  o d b y w a  s«ę 
p r z e z  w p u s z c z e n ie  k ro p l i  do  n o ­
sa.  U o s ó b  z a s z c z e p io n y c h  s t w i e r ­
d z o n o  6 -k r o tn ie  m n ie j  p r z y p a d -  
k ó w  z a p a d n i ę c i a  n a  g r y p ę ,  n iż  u 
o s ó b  n i e s z c z e p io n y c h .  S e r u m  jes t  
t a k ż e  b a r d z o  s k u t e c z n e  w  z w a l ­
c z a n iu  ro z w in ię te j  Już c h o r o b y .

Ze sportu
Łucznicze 

mistrzostwa Polski
wiadomo, Stany Zjedńoczonć j 
maja w zachodnim Irianie po­
zycje ekonomiczne i — według 
doniesień prasy — zamierzają 
przekształcić to terytorium w 
swą bazę wojskową.

Według doniesień dziennika

rzy kontrolują w zasadzie cala 
gospodarkę Indonezji. że Indonezja starać się będzie

o odzyskanie zachodniego Irią 
nu i być

indonezyjskiej stanowi poważ- I do ONZ,
Rozwiązanie unii holendersko-I nu i być' może wystąpi z tynki gnSelnne \vyrtępv'ao PaniT"! śz";J'* i n i i ..............  ̂ *'*

.WROCŁAW, w rozgrywanychJ1'* 
Wrocławiu łuczniczych niSlrti »lwach Polski zakończono r 
długodystansowy mężczyzn t * diet. it|

Tytuł mistrza Polski w trćJhW,. 
meżatyzn zdobył Godlewski (s?‘ „ 
nia) — IMS pkt. przed (Ogniwo) — V29H pkt. i Napie1'* 
(Kolejarz) — m7 pkt.

W trdjboju kobiet mletrzynia n 
skł została Wiśniowska
— i«łś p k t . przed M. Kond-'*“i> 
(Ogniw-d) —  142» pkt. i I. K «nav*CA
— 131* pk t .

W punktacji drużynowej prowa® Ogniwo.
Ze sportu zagranicznego
IU-DaRKSZT. PUKatze Węgier — }łonvedu wy ierl'â r.

'  Id-

w dniu 15 sierpnia m i r. zmarł
T o w . p p o r . SZ C Z E PA N  W A L C Z Y K

przeżywszy lat 49.
Zraarłv był członkiem KPP, PPR i PZPR.KOMITET ZAKI.AOOITT PZPR 

PRZY WITBP W WARSZAWIE 
Pojfrzeb odbędzie *ię w dniu iA.VIH.54 r. o £©dz. III nś Cmenta­

rzu Wojskowym na Powązkach.

1 Cmi bo  r
MOSKWA. Na ‘ lotnisku »kim pot) Moskwą rozpoczęó ią- 

mlędiyniiodawe zawody mode ’ 
tająeyćh, w ktftrych biorą aoj,,,- 
d r u ż y n y :  A lban i i .  Bułgari i .  c , , n>f  Słowacji, NRD, Polski, RhhgftP-Ukraińskiej SR: 
Oczekiwane jes'SR ft, W ęgier 1

.. rt przybydi*
eji Chin i Koreańskiej jją-litd
Ludowb-DemOkratytenej. które jŁ, 
dą na zaw odach w charakter** * 
Scl.



Nr 225 FH TRYBUNA LUDU

22 sierpnia —Święto Lotnictwa L U B E L S K I E  W Ę D R Ó W K I

Z za

w Warszawie otwarta zostanie I nej Wystawy Rolniczej w Lu-j wzrost dochodów, a państwu j  
wystawa pt. ..Na straży polskie- j  blinie rozciąga się widok na za- j  społeczeństwu wzrost produkcji 
o nieba“. Na wystawie tej j  budowania hodowlanego min- j  mleka i jego przetworów.

22 sierpnia cały naród polski bohaterskimi tradycjami ludo-j ju odbędą się pokazy lotnicze, i
j"? , dzić będzie tradycyjny [ wych wojsk lotniczych, któ- j w których udział wezmą d»e- j
dzień Święta Lotnictwa, którego] rych jednostki, wyposażone ¡ siątki maszyn i szybowców ^
jednostki wiernie stoją na stra- ! dzięki pomocy Związku Ra-1 różnych typów. j
2-’ polskiego nieba, granic - na- dzieckieeo w najnowocześniej-1 W przededniu Święta w sa- j , . ,, , , .
*“ J Ojczymy i pokojowego bu- szy sprzęt odbyły przed 10 la-; lach Muzeum Wojska Polskiego j panuje tiad _.te^enam^_Central-1 :m samym
dównictwa mas pracujących. ty swój pierwszy bojowy lot.

Tegoroczne Święto wiąże s ię ; Szczególnie żywy udział w 
J °Pchodami 10-lecia Polski Lu-1 przygotowaniach do Święta Lot-; go .... .
nowej. Przygotowywane już o- nictwa biorą wszystkie ogniwa , znajdą się obszerne naukowo jsteczka. Dziś, gdy już ponad j ¡„j,,- z n,we[ac
oecńie liczne imprezy, wystawy. Związku Młodzieży Polskiej j opracowane materiały, obrazu- j m i l i o n a  zwiedzających i  ,  • G
P^jazy, odczyty i spotkania lud- organizacji, która przed dwoma j jące rozwoj myśli przewinęło się przez wysta-. ' , -/.rno-biaifei
n°^CI. 1 żołnierzami i oficerami laty objęła szefostwo nad Woj- \ naszym kraju na przestrzeń.,^  rz*.- można ż- 1 'd!s- '* ‘
T‘0,)sk lotniczych będą przeglą- j skaml Lotniczymi. ! kilku wieków.
S®*1 naszego 10-letniego dorob-i w  całym kraju —- w miastach; W dniach od *2 ®  « M a  
.*  w rozwijaniu potężnego‘dziś : i wsiach, odbywać się będą w ; będzie się w ca,ym kraju 
! wyposażonego w najnowszy, dniach od 22 do 29 sierpnia i najróżnorodniejszych! m.-p.
Produkowany w kraju, sprzęt 
bojowy — lotnictwa wojskowe

W  h o d o w l a n y m  m i a s t e c z k u
mkowe.i skarpy, która! rezerwy, których uruchomienie; swoim 5-hektarowym gospodar-j wane udogodnienia technicznej skiego hori 
nad terenami 'Central-1 ;m samvni dać może pokaźny stwie Rozwadowski hoduje 3 j w urządzeniu chlewni, nutrii Zachę.

hodowca tamtejszymi 
ca zwiedzających.

krowy, jałówkę, dwa buhaje, j W owczarni Urządzonej na I — Jedzą to samo co króliki
trzy " maciory, od których w j sztucznej skarpie nawiązujemy j i tylko przy klatkach muszą

jub/r. stTzedaj 70 prosiąt', tucz-i rozmowę z ob. Wise, brygadzi- j mieć małe baseny z wodą. Z
: <iika. kiacz i źrebię, jak na nie-; stą i starszym owczarzem z ze- i :ednej parki w ciągu roku moż-

eląCj: wystawo; | gospodarstwie ulfzy- i społu PGR Wvrzysk (Centr. j nn się dochować 10 sztuk. W
. buhaj „Atom nnije taR duży inwentarz? ! Żarz. Hodowli Zarodowej). Je-j naszym PGR rozpoczęliśmy ho­
lami. uzaz ten. nnhlnńńw H «MS »diecie 7nbnC7.vć można' dowie 400 sztuk ' do roku tnie-

U4I1CIL.II Ud <*£> UV -• a ii.Ci i ~ ” , " _ . . r T. ■ ¡auuuoruti l*  •
spotkania młodzieży z pilotami i nadążanych ze Świętem Lotmc- ; tętnik, przez chlewnie i owczar- j stawia również ki!

.......„.............wojskowymi i sportowymi, [ twą. 'M. tn. zorganizowani i ¡jie, przez kurniki, kolo stawu! Jówek które swoi'
So, w rozwijaniu lotnictwa spor- Podczas spotkań lotnicy opo- I staną festyny, podczas którycn _ — : -■ 1---- 1---- - ------- — 1

wiadać będą o 
w walkach powietrznych, 
nych u boku radzieckiego lot-

towego i komunikacyjnego, w u- 
Powszechnianiu wśród młodzie- 
M" modelarstwa, spadochroniar­
stwa i szybownictwa. Imprezy 
Nwięta przyczynią się do jesz- 
eze, bliższego zapoznania społe­
czeństwa z bogatymi — sięga- „ ... .
•lacymi XVII stulecia tradycja-; wego lotnictwa, 
mt myśli lotniczej w Polsce oraz : W lfi większych miastach kra

.* ........  - . - , . . ... , ,,, , % gęsiami i kaczkami, v

. swym udziale i nabywać będzie można Utetatu- ¡ navilonv ze zwhietrznych, toczo-i rę tak fachową, jak i bcletry- |  1 paw lony ^  zw a
__ t«., • , i ,Wna n tematvee lotniczej. iuterKOwyt.li coaziuu.i,tematy lotniczej, i

vme i owczar-1 stawia również kilka krów t ją-1 ‘ . ¿uża Kompostu. Piorwsz«* i żem Zasługi za osią)
1, koło Stawu Mówek, które swoim wyglądem S  dokonuj? pod : do wlane, t  uh. rok
ann, przez za- i utrzymaniem zwracają uwa- ^ P  ^  . pasZa ¿ ¿ d a l o n  w powierzonej mt
;e zwierzętami, g? zwiedzających. Opiek? | "  ^ ysuP9?,ę \ { ano „a j rekordowy przerost
z.enme prze-, nad zwierzętami wystawionym. { h ‘ ¿ m  fii,: sztuki: przy pianie 4

;• I oborowy tej spółdzielni ob. Ber- 
Ka«niński.

ne lotnictwu i Wojskom Lotni­
czym.

Chłopi zawierają um ow y kontraktacyjne
TysiąCe rolników podpisują i nie produkcyjne, spośród któ- j czynają podpisywać umowy 

Już umowy kontraktacyjne na rych wiele osiągnęło poważne; uprawę wyki ozimej. V> c.n 
Uprawę roślin przemysłowych, j wyniki w uprawię tej cennej j rozpocznie się również kontr , 
ńasiennycb i konsumcyjnych. (rośliny. Niektóre gospodarstwa; tacja buraków cukrowych, jęcz- ,
które w roku przyszłym zapew- spółdzielcze w woj. zielonogór- i mienia browarnianego, cykorii, iak i spół
ni? mają rolnictwu więcej kwa- ; skim zebrały w roku bież. po i rzodkwi oleistej i innych «.-!«>* indywidualnscn. jak spoi

StS-wców i personel wystawowy 
11 iezi iczonym i pytaniami.

W wystawowej oborze zgro­
madzono bydło różnych ras wy­
stępujących na terenie naszego 
kraju: są tam krowy rasy pol- 

, *' skiej czerwonej, są krowy rasy 
S r  nizinnej czerwono-białej i nizin- 

wi.-lncj rasy czarno - białej, wysta­
wiane zarówno przez hódow-

e Prze‘ | nad zwierzętami wystawionym: | :■ ■ d j4 i 
zwiedzają- j orM* Kokoszkowy -  S i e j e /  ,

Ale nie tylko inwentarz’ 
żywy skupia uwagę zwie- 

pJękną krowę rasy czerwono-’ drających wystawową oborę, 
białej wystawia ob. Stattłttłdw Ogromnym -zainteresowaniem 
Bleelia. ¿zlońek spółdzielni pro cieszą się tu również urządzę- 
dukcyjnej „Przyszłość“ z gro- j nia techniczne. Aparatura do

g ó  zdjęcie zobaczyć można ;  dowlę 400 sztuk i  po roku mie- 
śród' zdjęć przodujących rolni- i iiśmy 1800 sztuk, przy czym 
iw i hodowców w pawilonie j  ani ’ jedna nutria nie padła, 
• O j .  bydgoskiego. Ob. Wise żo- i  gdyż zwierzęta te odporne są 

maeżony srebrnym Krzy-i na choroby. Jedna parka ko- 
ierwsz«-1 żem Zasługi za osiągnięcia ho ; sztuje około 300 zł. a wartość

roku osiągnął i surowej skórki wynosi ok. 400 
mu owczarni | zł (wyprawiona kosztuje ok. 

wełny ze j 1000 zl). Krok za krokiem, 
nie i sztuki: pfzv pianie 4.7 osiągnął i oglądając żywe eksponaty i po- 

:‘ó.l kilograma wełny z owcy. ; myślowe urządzenia, ciągną
.. zwiedzający przez hodowlane. 

W oWczałni uttiteszczóno tor.- j minstoczko. Na każdym kroku, 
ne śpotykar 
owi
:ie spotykane ti nas oanuany ¡ przv i.;a¿dVm egzemplarzu wi- 
awłfec, a więc tućtynosy, cakle. j dzą rolnicy i hodowcy niożii- 
¡taraküly i inne. Zwiedzający, j W0ACj, jakie otwiera przed ni- 

in!eres! 1:e hod-OWła u , ! „m.. ■..1 ? .  t"-11._

lifik.

czas zawarto tam mniej umów 
kontraktacyjnych niż planówa-

kowanych nasion, a przemy­
słowi rolnemu i spożywczemu 
yęcej surowca. Pierwsze rela- 

C;-]6 ° przebiegu kontraktacji 
"skazują, że zainteresowanie 
niA ze strony rolników jest du- 
*®- Najwcześniej rozpoczęto
kontraktację rzepaku ozimego : - - - , . ,

-  jak dotychczas przodują w no- W-̂ 1,kl kontraktacji w tych 
'ei dziedzinie • województwa: 
szczecińskie, opolskie, stalino- 
Srodzkie i łódzkie. Chłopi tych 
Województw wykonali ponad 50 

planów kontraktacyjnych.
Chłopi pow. Garwolin w woj. 
warszawskim wykonali już z 
nadwyżką całość planu kontrak- i
pwń. Szeroki udzia! biorą w Niemal równocześnie z 
kontraktacji rzepaku spóldziel- ; traktacją rzepaku, rolnicy

ślin. I dziełców oraz p<n:ez go spod ar- j 
(siwa państwowe. j .

Rewelację Stanowi Wystawia-1
. . . . . . . ---------  - -  ----------- -■ , . -,v r o « u  U D .e s iy m . 1 n r , n rZO Z P G P  O koclC T l“  k t o -  1 C utU , l. -  i
kim i innych kontraktacja jest | rolnikowi przede wszystkim wy»o- j ““ t" 
znacznie opóźniona — dotych- j ką cenę za dostarczone plony.Poz» ! W a

29 q rzepaku z 1 ha.
Natomiast w województwach

kieleckim, luoełskim. bydgos ¡ ... ubiegłym. Zapewniały one j

mady Swięcko. paw. .kłodzki, mechanicznego udoju, media- 
Na swojej działce przyzagro-do- huczno poidła, znajdujące się 
wej hoduje takie dwie krowy, ż i przy każdym stoisku,_ agregat 
których wystawiona „Wiśtli.i*11 złożony z mechanicznej płuczki, 
daje 5.617 litrów mleka o wy-jparnika, mieszadła i gniotów- 
sokiej zawartości, 4,2 proc. j nika połączony z kolejką 
tłuszczu.

Nawiązujemy rozmowę 
stawcą. Pothodzi

których’ inleresuje hodowla 
owiec wdają się tutaj w mcho­
wą pogawędkę i u doświadeżo 
nych owcżaiizy zasięgają po­
rad.

Przez stajnię, w które;, 
do i umieszczono konie typu roi»-

Warunki kontraktacji sa w tytn: 
roku znacznie korzystniejsze niż j

mi hodowla prowadzona facho­
wo i racjonalnie. N:t każdym 
kroku w chlewni i oborze, ow­
czarni czy. w pomieszczeniach 
drobnego inwentarza ukazują 
sie im owe rezerwy w mleku 
i w mięsie, tłuszczu i wełnie, 
owe ogromnej rezerwy, które 

racjo- 
egnację 

po 
janiu

-z5 hodowli, u c z y  ich i instruuje

województwach mogłyby być 
znacznie lepsze, gdyby aparat 
kontraktacyjny lepiej zorganizo­
wał sobie pracę w terenie i do­
cierał do każdego rolnika prag­
nącego podpisać umowę, wyjaś-

c
tym. podobnie Jak w-tym rolcu —; ka“ da 
plantatorzy będą premiowani za ;, terminową dostawę, za dostawą po- i ZC o za- 
nad ustalone minimum oraz za wia- j tłuszczu, ściwy standard dortaro-.-cnyoh o'o-i ", ■' ,unów. Oprócz tego utrzymano w p*1- ; WysldWid (wn-juw 
ni prawo nabywania przez plant»-, ... dająCYCll od O do

litrów mleka rocznie.
droga

torów takich artykułów. Jak oa#5rf- 
przy dostawach roślin oló*stych. cu- j 
kier — przy burakach cuk :
cykorii, weglel — prą-wikliny. Podwyższono j(suiiw<swii.«| i > - . . • , » .

mn knrwści iakle dai>«iIości nawozów sztucznych przy* Chudym a oraz ciojareK: Janiliy 
| kontraktecjak yS ’ ' ' ':  i Grzyb i Rozalii Orzechowskiej

cukrowych i ¡ stawę krowy przyjechały pod 
! opieką brygadzisty , Michała

. . MS.««, ł r* I, , i /i. • i ' i  „ ,•*, i* ii ri * i.# ti r*i-' .! r) it * i \ -

17 tys. nowych izb w woj. krakowskim
Skanie średniej wydajności 
4.800 litrów mleka rocznie od 
krowy.

Zestawiwszy te cyfry

. iorz'v z różnych stroń kraju, wy- j uczy. ze możliwa do osiągnlę- 
prowa-dzi -miatiaiä doświadczenia i dysku- ‘ c;a w.ęss/.a w\< iiJ.iom 'uv.en 

- - - tarza, oznacza większy doctioG
dla hodowcy i większą produk­
cje artykułów żywnościowych i

(które zatrzy.wujv ........  , . ,
, ‘.0A i sny, daja mu około 1000 zl czy- i “’y  ,

/ tysięcy; t - dochodu miesięcznie. Po Z c' jcr> u‘w. ^  7t,m , . - - . . .
Na WV- nadto za kontraktowane cielęta , V ™  wzorowe ęhtewn e. Zgra-, tuj,  z wystawcami. Li ściągają 

otrzymuje każdorazowo o<ljuiadzono w ni.u K,y  _ w>/ys^v c.i. poso.aat, ma 
3 OOÓ do 3.800 złotych. Rzecz ^zody clt.ewncj . iycl, gospodarstw poi us.n -
jasna, ten dochód pochodzący z | '^ n e ]  przez <>kaz oc! o i ące , czv, h. dz.a kowacze, których 
□ ‘t i l  Arzvraprodowei n/uv-'e- i zarown-o z hodowli mdywioua!-; SZCZegołnie interesuje hodowla 
^ , . BV '}L'» V !,  nrm - '-ile wvnr'a ! ni*j ’ spółdzielczej, jak ¡ pan- drolmego, a!» dochodowego in- 
'Inmne w s o ó ł d S ‘ dntówlc ’ Największym zaiiitere- ^entarza. Tu oglądają różne uzen zwteozający ucz>
? \  hnrt'nwn d " sowańicni cieszą się tutaj swi- ra, v królików; szetiszvle i „ba-¡ dostrzegać zarowno o

obracnuńAO o. : !lie rasy puławskiej, u których 1 rflnV‘

surowców dia przemy 
kitigt». Wśród okazi v, 
wentarza nowocześni-

ikow; szenszyie i 
angory i wiedeńskie! wy.

łck- 
>go ¡11- 
l urzą- 
;c tutaj 

rezer- 
irnicniu

z wv-
Na sąsiednim stoisku wysta-’ użyskuje się duży przyrost wa-; [u 'przy wybiegu dla pociesz_ j  mów 

wia swoją niewielką, ale piękną | gi. Duże zainteresowanie wzbu- nych bobrowafych stworzeń j i ow
KRAKOW, w  Okresie od l • liczne punkty usługowe, restńu- ( Klucze do nowych mieszkań j dajnokią własnych krów lub z ; krowę rasy czerwonej, tndy\,i-; dza o„rom,i., s . “-it Ł , pizekonac s:e ą 

*-.vcznia do 31 linca br. przeks- racje. Budowane są w nich rów-; w blokach osiedla im. Lenina w. przeciętną 1.700—1.800 litrów j dualny hodowca Jan _ Roz w a . - ..AaTiO-n , •< . -y -,.'>>ci_ m?zb\t kłopoJtwej
lanych /ostało do użytku w nież przedszkola i żłobki dla i Chrzanowie dostali robotni- j osiąganą od krowy wjdowski z gromady Sto jo wice w | — wlasiiosc zespołu t '■■< r i dow!i nutrii...
Krakowie. yv Nowej Hucie oraz dzieci. j cy zakładów przemysłowych
" woj krakowskim 6.295 no- 207 izb w nowym osiedlu w ; Chrzanowa i ich rodziny. _ W 
"•"eh izb mieszkalnych. Do koń- Jawiszowicach otrzymali górni- os’edlu tym do końca br. odda- 
ta roku budowniczowie nowych ■ cy kopalni ..Brzeszcze". Do • nych zostanie jeszcze .*«10 izb 

,̂:®dli v- woj krakowskim od- wielu nowych mieszkań w ład-1 mieszkalnych oraz liczne sklepy 
dadzą •

kraiu zwiedzający mogą tiprzy-i pow. myślenickim. Jego krowa iszów . j
S i ć  sobie ogromne rezerwy daje 2.750 litrów mleka o za-1 Mata-, jak w oborze. r x x  ; 
tkwiące w naszej hodowli, owe1 wartości 4,i proc. tłuszczu N i dzającycli m.erestiją pre/enm- •tkwiące w n

i Ob. Władysław 
I PGR Zebrzydowice

ą uchwały II Zjazdu, jak 
ą charakterystyczną dla na­

ci rentowni szego ustroju ludowego zbież- 
ho-1 ność interesów pracującego 

; chłopstwa z interesem całego 
' narodu.

Zawiła Zj
r Kraków-1 JERZY ROS

¡Tamuje dz-eńnte nowe'miesz- łowni'Jaworzno II Dia potrzeb i huty ahiminium oraz Skąwiń- j 
Nowo w znoszone osiedla mieszkańców osiedla uruchomio- skiej Wytwórm Materiałów . 

 ̂ ^^Posażone w sieć sklepów.: no m. in. sklepy oraz aptekę. I Ogniótrwałych. (PAP)

F la n e lo w e  k ło p o ty
flanelowe

odñó.w!? tfrtT- Nie mamy - 
POA.ada sprzedawczyni.
T ntralny Dom Towarowy.

[dzielni? pracy nie wywiązują 
j się ze swoich zadań. Na zapo- 
I trżebo-wane przez warszawski 
(oddział „Spółnoty“ w 1 półro-

ir , v  worn l \\ d i v w v.
mik .Cnyba ^?óą piżamki. Oka- 
L. r  *'? jednak, że również nie

czu 3 tys. piżamek dla dzieci 
(2—7 lat) spółdzielczość nie

- iC ^  ....  dostarczyła prawie nic. Na [II
Brak jest w CDT nie tylko | kwartał br. Warszawski Woje- 

Pjząmek dziecięcych, ale rów-1 wódzki Związek Branżowy 
dla chłopców i’ dziewcząt (Odzieżowych Spółdzielni przy- 

Ia' l  4. Ekspedientka odsyła j ją! zamówienie jedynie na
^interesowane matki do sąśia-1 *■>*»'' r'nA * |A <"» ń /'is- 

a óo Centralnego Domu
kiecka.

ztuk... 500. i tó tylko dla dzie­
ci od 7 do 14 lat.

Plany Centrali Odzieżowej 
r KiieniKom „sze- i zapowiadają się bardziej opty-
GKI wachlarz“ piżamek. Cóż. j mistycznie. Piżam męskich, 

■etjy są tak brzydkie, z tak j damskich i chłopięcych ma być

Obsługa stoiska wr rm  c/usiuga sto 
r;Vu Pokazuje klientko

I damskich 
"Iw 'hr. w 5,

3,10 się zdecydować na kup- j kakrotnie więcej niż w 1953 r.
j^honjazowatvmi wzorami, że ! w 'br. w sprzedaży podobno kil- ir t?ur" * • 1 -

Kontynuując dalej naszą wę 
ozmawia 
dowiemy j

drówkę po sklepach, rozmawia- ¡ ¿Zywistość.

; Plany te nie pokrywają się 
jednak z tym, co mówi nam rze-

k  Ẑ Sprn S y v v c h  piżamek I W «?Ru 7 miesięcy br. prze- 
dztecięcych brak iest na rynku ntysł odzieżowy uszył piżam 
^  dawna, j ' nĴ M k o  pWa- damskich poniżej 40 procent

W ostatnim sezonie jc- P,anu rocznych dostaw. Pojro- 
s,«nno - zimowym flanelowych czny pian produkcyjny wyko- 
K'N'oti męskich', damskich, cliło-1 nono jeśli chodzi o piżamy mę- 
^ v c h  i dziewczęcych też nie - i ?  jedynie w 69.3 proc. Ceri- 
Jit-żna było dostać. Handel delet llC.(j’J-Ttiy otrzymuje ten towar 

Cliż w zbyt małych ilościach.

Co mówią hurtownicy?
j Centrali „Spółnoty Pracy“ 
[(-wiedzieć się można, że pod 
( ‘'Tri- I półrocza br. Centrala 

miała zapas ponad 25 tvs. 
Pifesni^k dla dzieci do łat 7 (w 
l_:,ni tylko część flanelowych, 

’iajt>ar<3iiiej poszuki-

Rrzy bliższej „konfrontacji“ 
haziije się jednak, że gdyby to 

1? l,mne remanenty upłynnić, 
I [pętelka będzie z lego dla 
¡riifcntów pociecha. Bo np. w 
, ’-idacii warszawskiego od- 

r h' J tU '•Spółnoty Pracy“ leży 
dłuższego czasu blisko 5 ty- 

n f v  piżamek. Handel detałicz- 
y nie bierze ich dlatego, że 

iszyte są z tzw. „drapanej“ 
pamny bawełnianej, a nie z 

' ' “fleli. Na lato są za ciepłe, na 
zą cnłodne.

oe. przedstawiają ,się
P.Tspfektywy na sezon jesienno 
tpiowy? Nie obiecująco. Spół-

trał a Odzieżowa natomiast do 
końca lipca otrzymała zaledwie 
25 proc. dostaw rocznych.

A więc — źle
Najbardziej odczuwa się brak 

piżamek chłopięcych i dziew­
częcych. Przemysł odzieżo­
wy szvje ich za mało, nie 
potrafi zaspokoić z ą potrzebo-

| watiia. Oto np. zakłady w El- 
I blągu zgodziły się wyproriuko- 
| wać w lipcu br. tylko ponad 4 
j tys. piżamek (na 10 tys. zamó- 
(wionych). Nawet i ten skrom- 
Iny plan nie został Wykonany 
| Uszyto tylko-ok. 2 tysięcy pi- 
| zamek, ale i te nie mogły się 
;w terminie znaleźć w hurtow- 
i niach z powodu braku... guzi- 
| ków.

Zarówno spółdzielnie pracy 
i jak i przemysł odzieżowy tłu- 
I maczą fatalną sytuację w za­
opatrzeniu rynku w piżamki 

j flanelowe — brakiem zaćpa- 
I trzonia we flanele.

Ale czym wytłumaczyć taki 
wypadek? Gnieźnieńskie Za- 

I kłady Przemysłu Odzieżowego

! w IH kwartale zamiast 30 tys. 
i piżam, będą szyć... flanelowe 
! koszule męskie, gdyż przemysł 
i bawełniany dostarczy! flanelę 
koszulowai zamiast zamówionej 
..pi-amówkl**, Dl;cz »go­
dziła się na to Centrum Odzie­
żowa. skoro sama zapewnia, :<c 
koszul flanelowych w tym roku 
będzie w bród i już w magazy­
nach są duże zapasy na sezon 
jesienno - zimowy.

O dzieciach znowu 
zapomniano

Pytanie, dlaczego jest źle z p:- i 
żarnami, wypada wreszcie po-; 
stawić Mimsterstwu Handlu j 
Wewnętrznego. W departamen- j 
cie artykułów’ przemysłowych i 
MHW s!vszv:nv taką odpo-1 

'wiedź: „od 2 lat staraliśmy się i
0 zwiększenie przydziału fła-' 
not i“.

Można by MHW zarzucić, że 
starania byłV nieco... przydłu­
gie. Ostatnio jednak zostały 
one uwieńczone sukcesem — 
przemysł lekki zgodził się na 
propozycję MHW, zwiększono 
produkcję flaneii. Wydawałoby 
się więc, że pi Żarnowe kłopoty

1 wkrótce znikną. Tymczasem...
Zajrzyjmy do tekstu uchwały 

Kolegium MHW z 10 Sierpnia 
br. Wymienia ona żądania pod 
adresem przemysłu drobnego, 
by w HI i IV kwartale dostar­
czy! 100 tys. więcej piżam męs­
kich i 150 tys. chłopięcych. A!e 
ani słowa rrie znajdziemy w 
uchwale o piżamkach dla dzie­
ci w wieku od łat 2—7.

I tyle się mówi — wsłuchi­
wać sie w głosy konsumenta. 
A ci konsumenci — mali oby­
watele — wołają pod adresem 
spółdzielczości. Centrali Odzie­
żowej MHW — chcemy piża­
mek flanelowych ładnie uszy­
tych, o ładnych wzorach, żeby 
było nam w nich do twarzy.

Są obecnie możliwości, bv 
do-rośli i dzieci mogli otrzymać 
dostateczną ilość piżam. Niech­
że więc handel : przemysł po­
starają się, aby piżamy wszyst­
kich rozmiarów. d!a dorosłych 
i dla dzieci, znalazły się na 
rynku. A. Z

Ta krowa daje T.TH0 Utróui mleka rocznie. zdjęciu: pokaz udoju mechanicznego Ten K n u r  wazy MMJ Foto  A. N owosie lsk i

Do miliona drzew jeszcze daleko
Na pewno nieraż w życiu 

wszedłeś w zielony gąszcz a- 
su. Może dochodził cię z da.- 
stuk toporów: to gdzieś pddaij 
drzewa, które w dalekich m;a- 

- - ■ • do-

dzieii pierwsi robotnicy tartaku (Poznańskim Zjednoczeniu 
przemysłu leśnego w Kale- ^«»>nVłw» Mi^sktccr.-, Nr 
łach. Nie tylko zobowiązali się 
oni zaoszczędzić prawie pół ty­
siąca drżew, alé wezwali do 
współ za wodn ictwa wszystkie

Bu-

stiwh posłuż, przy b u d o w y  ¡ ^ ^ 1 « '
mow wagonów, s. t • j p0|sw,. xje pozostały one gltt-

downictwa Miejskiego Nr 1 i 
Nr 2; w tym samym okresie w 
ZBM Nowa Huta wiedział o 
i lim dział zaopatrzenia, ale nie 
dział techniczny. W lipcu jesz­
cze nie słyszał o haśle „miliona

niły jakieś poważniejsze, kroki 
dia rozwinięcia akcji oszczędza­
nia drewna.

A jednocześnie w tym sa­
mym Zjednoczeniu budowa pod 
kierunkiem inż. Eugeniusza

Zarząd Ql. Zw. Zaw. Meta- i Cholada jest wzorem złej go

produkcji papieru 
cznej przędzy. Las:

rrv sztu* I Polsce. Me pozostały «...
5 • 1 che na to wezwanie i ządekła- j techniczny wrocławskiego „Fa-

łowców projektuje w III kwar­
tale oszczędność drewna przy­
jąć za jedno z kryteriów 

drzew“ personel inżynieryjno- j współzawodnictwa. To dobrze,
■ocławskiego „Pa- j a]e jeszcze bardzo niewiele. Go- 

oszczędtiość I fawagu“ —■ zakładu, który w j r2ejt ¿e w innych związkach
!zakresie oszczędnego zużycia j ¡,je słychać nawet i o takim po- ! tarcicy.

j ,  . -  ---- , , , , „„»rzałhffi Rp- i dreWna ma osiągnięcia, ‘ który, oarcłu akcji „miliona drzew“. | mitów drewna wynodt tam ok.
• •  > *& *> *>  ’° * * * m * ) ‘ £  £ S r  i p™.» - ? « %  ™ c , i k o « i  „o o k * „ ,  ,.i ak- !» i>™- A -

87 rejonów Ł ? p? - * * » >*  ' « ¿ n ó w

ozdoba ! cr
łącznie
*  «y»-

spodarki drewnem. Używa się 
tam niewłaściwych gatunków 
drewna, zaniedbuje jego kon­
serwację, dopuszcza si? do te­
go. że przy niwelowaniu tere­
nu spychacz zasypuje ziemią 

Przekroczenie II-

surowców — drewna.
ile zaś hektarów lasu wycina 

się rocznie w Polsce —- załczy 
to bodai od każdego z nas. 
Twierdzenie, to nie jest przesa-

stanowilo zaoszczędzić 127.29/

dą każdy bowiem styka się j pozostawiać zbyt
• ' drewnem to z jego pniaka), lepszą konserwację i

drzew _  a Jo przAz prawidło- j g  je” ? D!a,^
wesemame íchod/“ ( zmierzamy pełną parą do.ura

Wypada, 
zego nie

towania owego ’ miliona drzew

partyjne.
W wysoce niedostatecznym 

stopniu zajmuje się nią admi­
nistracja gospodarcza z mmi-

wego materiału drzewnego.

Propaganda musi 
dotrzeć wszędzie

jeśli nie z drewnem to z Pb- pn;;:.«), lepszą 4o.i. przed bezlitosną siekierą drwa- sferstwami na czele. Zaled-
przetworami', każdy więc może terminowy wywpz wyrąo<.iiy i : ? , wie z n jch (jak np. Mi-1 Za mało propagu
je oszczędzać — a tym sa»ny^ w zew. \\ zobow iąz.»mac M’1 -j‘ i Hasło — przypominamy —- j  nisterstwo Leśnictwa, Kolei, j  oszczędność drewna n 
nrzwzyniać si? do zmmejsze- dują rejony buwatM, a« -¿nstało rzucone prżet Główny | Przemysłu Drobnego i Rzemio-1 wśród żąłóg zakładów' Stargard, Staszów i itirie ' -  . —  . . . „  , r. i . . e.................. o . i —s -* > * •
je
nn
nia wyrębu.

„Oszczędzimy 
milion drzesv“

propaguje się 
e tylko

.... .....................  _ _ produk-
ł Komitet Dni Laśu i Ochrony ! sla) zajęło się bliżej rzuconym jcyjrtych. ale także w biurach, 

Załoga Zakładów Napraw- ; Przyrody. Zdawać by się wi^c j przez Komitet Dni Lasu hasłem, i urzędach (makulatura), handlu

• v

odpowiedzi na artykuł pod j 
‘ćy1, .  tytułem, wydrukowany j 

'-54 r Otrzymaliśmy wyjaś j 
Llrinia m. in. od: Delegatury ( 

iPz na woj. krakowskie, Pro j 
'Uratury Wojewódzkiej, Zw. j 
branżowego Spółdzielni Meta- i 
°Wyeh, Zw Branżowego Spół J 
. * teł ni Drzewnych \ó Krakowie! 
1 rojóidz.ielni Pomocniczej Rze 
bttłeśiniczej Kołodziei, Bedna | 
t?y i Zawodów Pokrewnych w • 
Krakowie. ___ ' 1

W O l)  p o  W I K I) XI N A  k r y t y k ę ;

,K okosow e interesy1
i  wach, poczynając od nsuko- 
! wych badań nad materiałami 
' zastępczymi, kończąc zaś na 
zbiórce makulatury przez dzie­
ciarnię szkolną — powinna on

,i»4

Jak wynika z,wyjaśnień, zo­
stali wykluczeni ze spółdzielni 
wymienieni w artykule speku­
lanci, wydane zostały zarzą­
dzenia uniemożliwiające na 
przyszłość przechwytywanie i 
realizowanie zamówień przez 
spekulantów i przenikanie ele­
mentów spekulanckich w szere 
gi członków spółdzielni Posta­
nowiono zaostrzyć kontrolę pra-

!ćy wymienionych w artykule 
spółdzielni pomocniczych i 
wzmóc pracę polityczno . wy­
chowawczą. Dotychczasowy kie­
rownik Spółdzielni Pomocni­
czej Kowali, Ślusarzy i Zawo­
dów Pokrewnych w Żywcu zo­
stał usunięty ze stanowiska. W 
sprawie, nadużyć i szko-Jb 

|wej działalności spekulantów 
jsyszczęte zostało śledztwo przez 
I władze prokuratorskie. „ ^

czycli Taboru Kolejowego w j mogło, że. popularyzacją jego 
Bydgoszczy podjęła zobowiążą j zająć się powinny w pierwszym 
nie zaoszczędzenia w br. 3 ty- j ¡-zędzie wojewódzkie oraz -- 

i, co od- i tam, gdżie istnieją -- powiato 
powiada około 9 tysiącom i analogiczne komitety 
drzew. _ - \ się podobnego nie stało, insty

Podobnych przykładów świad- j jucje jB przeszły do porządku

Aw j? ó ż S S i h nTej i S  | s*ek. drewna, co^od- ; uin7gdżie istnieją

j  (opakowania), na wsi. W zbiór- 
Ale np. w Ministerstwie Bu-;ce makulatury ogromne usługi 

downie twa Miast i Osiedli — jmojft oddać dzieci, do których 
które należy do najpoważniej-j wyobraźni hasło ...miliona 

Nic! szych odbiorców drewna — to- drzew“ przemówi przecież tak 
warzysz« (są zdania, że skoro ¡bardzo wyraźnie i bezpośred- 
jest to rkcja społeczna, orga-inió.

czącyęh o tvm, że załogi róż-j na(j inicjatywą swej jednostki ¡ rjizOwanie jej należy wyłącznie Niedostateczna jest kontro-
carme -  ............- - , nY<* przedsiębiorstw i zakia- j nadrzędnej;’ jeśli -może gdzieś (do związku zawodowego. jla wykonania zobowiązań. Jeśli
ia* ćaie społeczeństwo. Taką o- ; óów rozumieją należycie za- ; ¿ostały podjęte przez nie jakieś ; W fabrykach i na budowach ¡stan taki jak obecnie potrwa dn- 
¿•óimspołeczna akcje zainicjo- j  gadnićnię oszczędności drewna : ]<r0ki —'ani śladów, ani rezul- imamy wiele przykładówoszczę-!lei. to z końcem roku inicjator 
wał Główny Komitet Dni L asu j— przytoczyć można by wtę- | tatów ich nie widać. dm̂ L rncjonnln^i a*ń«nnrinrk-i i hncł« wManTioł
i Ochrony Przyrody, rzucając ; tej. 
w końcu marca br, hasło: „O- 
szczędzimy milion drzew dla 
Polski Ludowej“,

Oszczędność taka jest w 
pełni możliwa i uważać ją tia- 
eżv raczej za program mini-

A związki zawodowe?
Jedną z zasadniczych przy­

czyn niedostatecznej, jak dotąd 
realizacji hasła „miliona

dnoj, racjonalne} gospodarki (hasła nić będzie wiedział, jak 
drewnem. Znane są poważne i zostało ono wykonane, iie drzew 
usprawnienia zdążające do o- zdołało społeczeństwo zaoszczę- 
graniczenia zużycia tego su- jdzić. 
rowem znane są przykłady do-

Cj jeszcze nic nie wiedzą
Czy znaczy to, że akcja „mi- _ . . . .

liona'drzevy“ rozwija Się nałe- realizacji hasta „miliona brego nim gospodarowania 
życie? Nie; powiedzmy od fflżu. drzew“ jest to, że do jego pro- j Wymienimy choćby w Kielce 
że — przeciwnie — akcja ta | pagandy nie włączyły się do- ; kim Przemysłowym Zjednoczę 

mMr„‘ ś " gdv "iesteśmv na ( przebiega niedostateczne.' Są ( statecziiie czvnnfe związki za- ; ni u Budowlanym budowę, któ- i 
Inólmet-ku • teooróczne} akcji, «ałogi, do których nie dotarła j wodowe. A przecież tak szeroka ; rej kierownikiem jest Bolesław 
! L.r‘0 zaHoć sobie nvtanie jak ona wcale. Tak np. w końcu { akcja społeczna fest nie do po- } Szymański. Na skutek starannej j 
1' m i 1 przebiega’ ' ' (pierwszego półrocza, a więc w i myślenia bez ich udziału. Niż-| gospodarki zużywa się tani o(
j " Na apel Komitetu Dni Lasu . trzy miesiące po rzuceniu ha- stety, nie widać, aby orgajiiza- j około 15 proc., drewna mniej niż '■ 
| j  Ochrony Przyrody 'odpowie- J śła, nikt o nim nie wiedział w i cje i instancje związkowe czy-J to przewiduje dokumentacja j

Konieczne jest skoordynowa­
nie wysiłków. Te wspólne wy­
siłki sprawia, że na setkach i 
tysiącach hektarów, gdzie roz­
ciągać się miały puste poręby, 
szumieć będzie zielony, bujny 
las. Milion drzew musimy za­
oszczędzić.

M. KOWALEWSKI (
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Dwa tygodnie w PGR Chotków I
Tydzień na arenie świata

Od dnia 18 do 31 lipca br.
V Zespole Rożnów w powiecie 
Żagań, przebywała 17-osobOwa 
ochotnicza grupa, która poma 
gula w akcji żniv no-oniloto 
wej. Grupa ta składała się z 
członków Związku Zawodowe 
go Pracowników Transportu 
Drogowego i Lotniczego, za 
trudnionycli w Poznańskich Za 
kładach Napraw Samochodo­
wych, Przedsiębiorstwie Robót 
Drogowych oraz Państwowej 
Komunikacji Samochodowej 
Dziesięciu członków tej' grupy

| Amerykański tygodnik „Look“ 
również zła organizacja pracv i wydrukował w ostatnich dniach 
przyczyniły się do opóźnienia jartykuł pana Williama Bullitta, 
zbioru zboża i częściowego je- j który, wywołał w prasie zachod- 
go zniszczenia. ¡niej liczne komentarze. Autor

W PGR Chotków pracuje artykułu stawia bowiem bez 
ogółem 30 osób.. Gdyby jednak j osłonek dwa postulaty: chcial- 
istniała mobilizacja wszystkichjby on w niedalekiej przyszłości 
rezerw w okresie nasilenia ro- j prewencyjnej“ wojny atomo- 
bót to spośród rodzin jeszcze wej przeciwko państwom derrio- 
4-0 osób mogłoby przystąpić do j kratycznym, a już od zaraz —
Prac-V'. . . „zawojowania“ Chin. Pan Bul-

W gospodarstwie.hoduje siei|j(t nje piastuje obecnie oficjai- 
I wysokogatunkowe odmiany z bo j „ stanowiska w USA, ale
' ża i okopowych, w których na- . . . , , ■ ,• n , -D „dnie jest to nowv człowiek nasiona zaopatruje się PGR-v 1 1

J. S l a r r c
wydrukuje się słowa takie, /n6[tuacja przedstawia się inaczej 
Bullitta, trzeba się dwa razy j Konferencja genewska pokazała 
zastanowić". drogę, a niebezpieczeństwo mi-

. . .  , .  ¡litaryzmu . niemieckiego każe
Wizyta labourzystow szukać pozytywnego rozwiąza-

Prasa zachodnia poświęca wjnia. Są nim propozycje radzie-

mają po- 
o „armii 
jednak w

jańskiego odegrać 
prawki do układu 
europejskiej“, które 
istocie nie zmieniają rzeczy 
n a j w a ż n i ej s z e j , p oz o 51 a w łają
bowiem możliwość odrodzenia 
Wehrmachtu.

Manewry te zaostrzyły czuj
związku z tym dużo uwagi po- j ckie w sprawie zbiorowego bez- ność narodu francuskiego. We

W  S T  O  L  I  C  j  
Rok szkolny rozpoczyna się we wrześniu

dni sprzątnęła zboże z 
tarów i wymtóeiia 18 ton jęcz- 

W okresie i

zostało skierowanych do prace1 snółdziełnle^orodukcCine'iTndv- arenie politycznej. Wręcz prze- 
w gospodarstwie Chotków i S ua/ne gospodarska Wvso-1ciwnie. Od chwili gdy w .919 r. 
Brygada nasza w okresie H kokwalifikowana odmiana p s z e  ! uda! .się on z pierwszą kontrre- 

ol) nek-1 n|Cy w myśl protokołu Zespołu i woiucyjną misją do Rosji Rh- 
miała zostać zaorana. Okazało j dzieckiej, piastuje on bez 

mierna nasiennego, w okresie s- ;ec}!ia|<5 ¿e ta pszenica \vvro- przerwy nieoficjalną godność 
niesprzyjających warunków at : - • • " :
mosferycznych, brygada nasza | j uzpana za bardzo dobra 
uratowała plon traw nasien 
nych.

Warunki bytowe, które zobo
wiązane było zapewnić nam sKOSzen.u uiegia-zui-lriw 7SRR „
kierownictwo Zespołu PGR, n.e| szczeniuP w 70 proc„ „ | vż kie clw ZSKK’ 3

da bujnie, za to obok rosnąca j (jeśli to tak nazwać można)
jest ¡stałego rzecznika, najbardziej 

¡do niczego. Zbiór wysokdkwali- agresywnych monopoli USA. 
i (¡kowanego grochu oblicza się | [ tak na" przekład nawoływał 

. I najwyżej na tO proc. Trawa na ;on w -1944 r.(f) do wojny prze- 
L sienna po skoszeniu uległa-zni-|ciw ZSRR a w 1947 — do

należały do najlepszych. Na j rowtiictwo nie potrafiło w porę 
skutek interwencji za ją ljię tym  i zmabi|izovvać' załogi do zwózki

droży delegacji labourzystów j  pieczeństwa 
z byłym premierem Attlee na | Zaciekle występują przeciw 
czele do Chin i pobytowi tej | nim przede wszystkim pisma 
delegacji w Moskwie". Określa- j kół rządzących Waszyngtonu i 
¡ąc podróż tę jako wyraz reali-; Bonn. Również część reakcyj- 
styczncgo podejścia do podsta- j nej prasy innych krajów za- 
wowych zagadnień międzyna- i cliodnicii usiłuje zniekształcić 
rodowych — komentarze praso-¡sens propozycji radzieckich, 
we zwracają uwagę na to, że ¡ Ale bardzo szerokie kota spofe- 
została ona przedsięwzięta w j czenstwa w krajach kapitali- 
momencie rozpasanej nagonki j stycznych — nie mówiąc już 
Waszyngtonu przeciw Chinom i  o postępowej opinii — przyję- 
Ludo.wym. i ły propozycje radzieckie z apro-

Najhardziej może znamienne i bata.
Są pozytywne glosy licznych | >Ahe wiem, co zamierzają

pełnego zagarnięcia Chin.

Knmitpt P n w ia tm w  P 7 P R  i do- i “V * i Gdyby zatem pan Bulłitł|/m-  a ,naszt/mi sojusznikami".
7>. Buraki pastewne, na skutek za-[chciał wydać książkę podsiimo- j (czyli USA) pochwala jednak

prawicowych gazet na ten te-i uczynić rządy o mocarstw — 
mat. 1 tak konserwatywny 1 P'.sze byjy prezydent Francji 
„Daily Sketch“, chociaż stwier-¡1 Vincent Aunol w prawicowym 
dza, że „wizyta jest potoczona \ ..brance Soir .a jednak
z niebezpieczeństwem pogłębię

Francji przybiera na sile ma 
sowa akcja protestacyjna. Dwie) 
dalsze komisje Zgromadzenia | 
Narodowego — komisja finan | 
sowa i Francji zamorskiej od j 
rzuciły sprawozdania wypowia-j 
dające się za ratyfikacją ukia- j 
du o „armii europejskiej". Po­
ważne zaniepokojenie francu­
skiej opinii publicznej wywoła ; 
lv ujawnione przez dr Johna j 
fakty dotyczące rehitleryzacji j 
Niemiec zachodnich, prawdzi- j 
wych celów układu o „armii 
europejskiej“ oraz istnienia do­
łączonych do niego tajnych 
klauzul, trzymanych w tajem­
nicy przed narodami.

mówię im bez wahania: Nie

piero po naszym przyjeździe za- c|1waszczerl¡a uległy zniszczę-iwującą wyniki swych planów 
czeto przygotowywać kwatery i .... ~ -i 3H H - . . .. . .  , , . . .  . - oficjalny charakter wizyty
la kość riosiłków z w'nv Dra i .niLI lv Pr<?c- ^°" . ni e •l,es , 1 , i swej działalności mógłby jej | Attlee w Moskwie. Innv dzien­
n a  zaopatrzenia S t a d ł a  '̂ ^ ' ^ r e m S  T a'° daĆ f ? *  7c™ n‘» " d " ik konserwatywny,.Daily Te-... ohawa. ze nnory, Kiore nug > | sj<Q zawiedzionych nadziei , iegraph pisze: ..Oficjalna wi-

dZl V̂ * 0. J e,’:! Pi° ^ h' i albo „katalog klęsk“. Koła, któ- \zyta delegacji Labour w Peki-
tubą jest pan Bul li 11, niej nie iest uważana za rezultat

do końca naszego po.bytu. Po­
mimo krótkiego czasu spędzone­
go w PGR Chotków, mieliśmy 
możność zaobserwować tu duże 
braków, świadczących o nie­
udolności kierownictwa. Współ­
zawodnictwo pracy istnieje tu 
t\ 1 ko formalnie. Zostało ono 
opracowane w Zespole w biu 
rokratyczny sposób z całkowi­
tym pominięciem zdania załogi. 
Brak współzawodnictwa jak

nia nieporozumień między na- \ odpowiadajcie „nie . Zazna
czam, ze masy ludowe odrzu­
cając tzw. dyplomatyczne wy­
biegi i manewry popierają 
każdy odważny i szczery wysi­
łek na rzecz pokoju". Znany 
francuski komentator burżua- 
zyjny Pertiańax pisze: ,.W

Kociokwik i wnioski
W Niemczech zachodnich ko­

ciokwik dopiero rozlega się na 
caiego. Tak skora do sensacyj­
nych opisów amerykańska a- 
gencja „United Press“ woli ich 
tym razem unikać, zadowala­
jąc się stwierdzeniem, że „rząd 
Adehauera znajduje się w og

chwaszcza-n i a buraków 
się o około 30 proc.

obniżą nauczyły się jednak niczego z \ presji dołów partyjnych: U izy- 
St-m t iki nie może dłużeP doświadczeń przeszłości. Jak We tę należy także uważać za 

trwać. Nie wolno dopuścić, aby i ślepe konie pędzą one bęzmy- L w £ s < ts o  propagandy pako 
w PGR Chotkow dalej ulegały 
zniszczeniu cenne rośliny na-

Trzeba dwa razy 
się zastanowić...

i nie odrzucić z miejsca rosyj 
skich propozycji". „Trudno bę

■. . i . ... n, „ - -'ó Idzie państwom zachodnim igtio-K-lślnie na złamanie karku. \jowej . „Daily Mirror o s w i a d - r K ...............................*

sienne.
EDWARD STACHOWIAK 

Poznań

Pięknym za narloline
W lipcu 

Wrocławiu 
100,9 proc

br. Pafawag wej w kółko. To kosztowne kurso- 
wykonał plan w j wariie samochodów powinno 
a mógłby uzyskać j być jak najszybciej zlikwido- 

w yższv procent, gdyby na "prze- w arie na rzecz terminowego 
szkodzie nie stanęli' nasi do-| realizowania zamówień trans- 
stawcv. Np. „Fablok“, pomimo portem kolejowym. Ale czy my 
stałych interwencji, nie dostar- ¡sarni mamy . czyste sumienie?

Od czasów konferencji partyj

Ale jako tako rozumni pasaże­
rowie nie mają zaufania do śle­
pych koni, nie chcą oni być po­
ciągnięci w przepaść. Ciekawe, 

¡że w samych USA niektórzy 
i nawet przywódcy partii repu­
blikańskiej uważali za stosow- 
; ne — po raz pierwszy od dłu­
giego czasu — zganić kon- 

Icepcje, które rozwinął Bułlitt. 
V ¡Agencja Reutera- tłumaczy to

cza: „Najlepsza droga do osią /""f*"-'’1 ^osewy1 ' ‘ bp ¡stwierdza angielski „Yorkshire
‘ ¡Posf . Charakteryzując nastro- 

.. ’ je w Europie zachodniej, m. in.
l w Njetnczech zachodnich, renk

gnięcia porozumienia są 
pośrednie spotkania i

Od niepamiętnych lat rok 
szkolny zaczyna się we wrześ­
niu. Ale mimo tego, dla pra­
cowników Centrali Handlowej 
Sprzętu Sportowego stanowi to 
prawdziwą niespodziankę. Wrze­
sień zaskoczy) pracowników tej 
centrali, którzy nie przygotowa­
li dziewczęcych koszulek gimna- | 
stycznych trykotowych i płó­
ciennych, gimnastycznych pan­
tofli i innych artykułów.

Do sezonu szkolnego nie przy­
gotowały się i -inne centraie. Nu 
przykład „Centrogal“ ma na se- j 
zon szkolny zbyt małe ilości be­
retów granatowych. „Spólnota 
Pracy“ przygotowała mundurki 
w takich ilościach, które możemy : 
określić jako aptekarskie. Rów­
nież i Centrala Odzieżowa za­
pomniała o przygotowaniu dla 
dzieci dostatecznej ilości odzie­
ży szkolnej.

Pewnymi osiągnięciami może 
się poszczycić Centrala Handi ,- 
wa Przemysłu Papierniczego, 
która już od kilku tygodni sy­
stematycznie przygotowuje arty­
kuły potrzebne z początkiem 
roku szkolnego. Również Cen­
trala Handlowa Przemysłu Skó­
rzanego zgromadziła odpowied­

nie ilości teczek, tornistrów, °* 
buwia dziecięcego.

Znając słabe strony przygoto­
wań do nowego roku szkolnego; 
Centralny Dom Dziecka i CDi 
z własnych materiałów poleciły 
spółdzielniom uszyć mundurki* 
ubranka, fartuszki, spódnice 
bluzki.

Już 15, sierpnia CDD ora2 
, ZSS (w 4 punktach miasta) roz­
poczyna kiermasz szkolny. Ja1“ 
mark „Domu Książki“ i kier­
masze MHD rozpoczynają ti? 
20 sierpnia. Ale już obecnie, mi­
mo że oficjalny sezon szkolny 
jeszcze się nie rozpoczął, * 
sklepach i domach towarowy®“ 
panuje wzmożony ruch. Miesz­
kańcy stolicy z winy wymienio­
nych central nie wszystkie jed­
nak zakupy mogą pomyślnie za- 

i tatwić.
Centrale handlowe i spółdziel­

nie pracy, a szczególnie spół­
dzielnie odzieżowe powinny do­
łożyć starań, aby w jak naj­
większym stopniu usunąć zanie* 

I dbania w zaopatrzeniu, aby uzu­
pełnić asortyment towarów po­
trzebnych dzieciom na początku 

! roku szkolnego. (kw)

V V ięce | r z e ź b  o z d o b i  W a r s z a w ę
Stare zabytkowe pałace odda- \ kominki, balustrady i 

ne do użytku studentom, ucz- I Warszawy
herby

niom szkól podstawowych, in­
stytutom i muzeom, staromiej- 
kie kamieniczki, zdobią rzeż-

W szybkim tempie wykony­
wane są ’rzeźby dla drugiej czę­
ści staromiejskiego traktu

cza nam kurków bezpieczen- | c z a s ó w  f t o i i i c i c u c j ,  i r J - j -  - ż e  wkrótce maia1 czenie
śrub hamulców i no-ekonomicznej wszystkie wy- okolicznością, ze wkrótce tnająic „_„,„

zaaad- s-tę odbvc w USA wyborystwa, a także
ręcznych. Brak tych -części, działy Pafawagu żyją — , 
wstrzymuje bieg produkcji. Odjnieniem kosztów własnych i Kongresu, a mimo długoletniej 
kwietnia br. posyłamy do „Fa- mają na tym odcinku poważne propagandy wojennej — na- 
bioku“ własny materiał na śru- osiągnięcia. Tylko wydział od- wpływanie do „wojny prewen- 
by. Mimo to ,".Fablok“ nie wyko- lewni nie walczy o obniżkę kó- cyjnej“ nie jest chodliwym ar 
nu je naszych zamówień. Podob- ¡sziów własnych i w pierwszym 
nie postępuje „Konstal“, do ' półroczu br. wyprodukował  ̂631

„Wybrać lepszą drogę“
Jest to miarą wielkich zmian, 

jakie dokonały się na świecie, 
że idea rokowań przeniknęła 
do najszerszych kół opinii pu­
blicznej. Idzie jednak nie tylko 
o przyznanie konieczności ro­
kowań, ale i o konkretne icii 
podejmowanie w sprawach ma­
jących najbardziej istotne zna- 

dla utrwalenia pokoju. 
do Sprawa Niemiec i bezpieczeń­

stwa Europy wysuwa się na 
pierwszy plan.

cyjhy dziennik wioski „11 Tern 
po“ podaje: „Kola waszyngtoń­
skie obawiają się, że wszystko 
to może wywołać dążenie do 
gruntownego zbadania propo­
zycji radzieckiej".

Trojański koń
Oczywiście, kota waszyng­

tońskie jak najbardziej prze­
ciwstawiają się takiemu dąże­
niu. Rozwijają one natomiast 
gorączkową aktywność, zmie­
rzającą do narzucenia ratyfika­
cji układu o „armii europej

którego stale trzeba wysyłać 
samochody po detale.

Zgodnie z planem .kooperacji 
Ministerstwa Przemyślu Ma­
szynowego Toruńska Fabryka 
Kotłów winna nam dostarczać 
zbiorniki do węglarek. Ażeby 
ratować nasze plany musimy 
własnym samochodem dostar­
czać blachę, którą wozimy 
z huty do Torunia. Po 
dostarczeniu blachy . samochód 
Pafnwagu czeka w fabryce ko- 
tłow 3 dni, hy otrzymać tyle 
zbiorników ile wystarcza na 
zaledwie 3 dni produkcji. I tak

ton braków. W lipcu ilość bra­
ków wyniosła 22 proc. Odlew­
nia wlecze się w ogonie innych 
wydziałów. Nie wykonując pla­
nów, odlewnia uniemożliwia 
to i innym zakładom. Na przy­
kład dla „Fabloku“ załoga od­
lewni nie wykonała w terminie 
cylindrów hamulca, a dla Zispo 
prasy 315-tonowej oraz innych 
odlewów. Tak więc Pafawag 
ma trudności z winy „Fablo­
ku“ zaś „Fablok“ i Zispo z na­
szej.

JAN ZAJAC 
Wrocław

cyjnej" me 
tykułem u amerykańskich wy­
borców.

Pół roku temu w Berlinie i skiej“ przez parlament fratteu 
Dulles, Eden i Ridąult mogli i ski

Siadem listów naszych czytelników

„Łatwiej zbudować dom niż założyć wodom ierz“
W odpowiedzi na , zamiesz­

czoną notatkę Miejskie Przed-
Dnia 25 lipca br. pod powyż­

szym tytułem opublikowaliśmy 
korespondencję tow. Stefana 
Pechcina, który pisał, że od 10 
maja br. nie może się wprowa­
dzić do nowowybudowanego 
domu na osiedlu robotniczym 
Grochów lii, ponieważ blok nie ¡nydb przejął blok 
został oddany do użytku z bra­
ku wodomierza.

siębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji, poinformowało nas, 
że wodomierz został z.atożo.riy, 
a Zarząd Budynków Mieszkal- 

do użytko­
wania.

Z ostrą krytyką 
Bullitta spotkały się w bur- 
żuazyjnej prasie brytyjskiej. 
Przy" czym niektóre burżuazyj- 
ne pisma brytyjskie — ujmując 
sprawę zasadniczo — przeciw­
stawiają im pogląd o koniecz­
ności pokojowego współżycia 
państw o różnych ustrojach. 
Zacytujmy jeden z tych gło­
sów" — prawicowego „Western 
Mail“.

„Czy Bullitt naprawdę wie­
rzy — zapytuje z ironią dzien­
nik — że chińska armia nacjo­
nalistyczna na Formozie w po- 
łączeniu z armią południowo- 
koreańską mogłyby opanować 
kontynent chiński?" Nawiązu­
jąc do proponowanej przez 
Bullitta wojny wodorowej 
dziennik zapytuje: „Jeśli Za­
chód zdecydowałby się na woj­
nę, musiałby być przygotowany 
na straszne zniszczenie włas­
nych terytoriów. Dlatego też 
powinno się uczynić wszystko, 
aby zrozumieć znaczenie 
słów „pokojowe współistnie­
nie". Przed tym zaś, zanim

jeszcze — nie zważając na 
opinię publiczną — bez więk­
szych ceregieli odrzucić radzie- 

koncepcjej cki Plan zbiorowego bezpie­
czeństwa Europy. Obecnie sy-

Mur oporu wobec „armii eu­
ropejskiej“ okazat się we Fran­
cji nie'do przebicia, zastosowa­
no wobec tego system konia 
trojańskiego. Rotę konia tro-

Aa k a j a k o w e j  w ę d r ó w c e

D W A  P O K O L E N I A
Michał Rojek urodził się w 

wiosce Policzna w powiecie 
radomskim. Był — razem z 
trojgiem rodzeństwa — dziec 
kiem biedniackim, jednym z 
tych, które pasty „gospoda­
rzom“ gęsi i krowy, sypiały w 
oborze, żvwiły się żurem, kar­
toflami i tylko z rzadka kromką 
chleba, a odziewały się łachem 
donaszanym po „gospodarzu“.
- Działo się to w czasach, gdy
— jak rflówi poeta — „wiek 
dziewiętnasty gasł jak płomień 
gazowej latarni“, a w radom­
sk im powiecie coraz ciaśniej ro­
biło się biedniakom: gdy mor­
gi zyskiwały przedziwną, a 
niezrozumiałą dla clitopa w ła­
ściwość kurczenia się w rękach 
biedniackich, a rozrastania się 
i mnożenia — w kułackich; 
gdy owa tajemnicza właści­
wość mórg podrywała byt bied­
niackich rodzin niczym pod 
ziemny turkuć, który podgryza 
korzenie rośliny. Nie starczało 
miejsca na wsi. Trzeba było 
opuszczać rodzinne strony, szu­
kać szczęścia za oceanem.

Michał Rojek marzył o lep­
szym życiu, o tym, af>v zrzucić 
z siebie, jak brudny lach, nę­
dzę i ciemnotę, aby stać się 
człowiekiem wykształconym, żv- 

. jąeym po ludzku. Rozpierała 
go energia i żądza wiedzy.

Swój pochód na zdobycie 
świata rozpoczął od terminowa­
nia w wiejskiej kuźni. Ale „me 
dane mu było wyjść na ludzi“ 
Ta sama taiemriicza siła, która 
kurczyła biedniackie morgi — 
bita go po głowie ilekroć usiło­
wał się imieść wyżej. Ileż tru-

zdobycie zawodu. Bo zawód w 
końcu jednak zdobył: został 
ślusarzem kolejowym. Osiadł w  
Dęblinie, ożenił się.

Podsumujmy wyniki życiowe 
pierwszego pokolenia Rojków: 
Micha! „wylądował“ stosunko­
wo najwyżej, został fachowcem; 
7. dwu jego braci jeden został 
robotnikiem metalowym, drugi 
kolejarzem; siostra „wydala się“ 
również za kolejarza. Biednia- 
cka rodzina przeszła do miasta, 
powiększyła szeregi proletariu­
szy. Nie zmieniła jednak swej 
życiowej sytuacji: nędza jak 
dawniej zaglądała w oczy, a 
dołączyło się do niej nieznane 
w rodzinnej wsi widmo bezro­
bocia.

Wszystkie nadzieje Michała 
Rojka przeniosły się teraz na 
dzieci. Gorąco pragnął, aby 
one zrealizowały jego dawne 
marzenia, aby stały się ludźmi 
wykształconymi, kulturalnymi, 
żyjącymi w dobrobycie. Posta­
nowił kształcić całą czwórkę: 
trzech synów i córkę.

Heroizm tego postanowienia 
zrozumieć może tylko stary ro­
botnik, który w tamtych cza­
sach — napiętnowanych kryzy­
sem i nędzą — usiłował ■ wy­
kształcić choćby jedno dziecko. 
Jakże opisać jego szlachetną 
pasję i ogrom wyrzeczeń, które 
za sobą pociągała taka decyzja? 
Michał Rojek zrezygnował ze 
wszystkich radości życia.

— Odkąd go znałam — 
wspomina wdowa po nim—raz 
tylko bvi na zabawie...

W 1932 roku starszy svn.

szym — to -jednym z pierw­
szych studentów medycyny z 
Dęblina. -

Ale Michał Rojek riie docze­
ka! chwili, gdy jego syn został 
lekarzem.

Przyjrzyjmy się teraz losowi 
jego młodszego syna, Bogusła­
wa Rojka. W 1946 roku wyru­
szył z Dęblina na studia —

wzruszeniem. I choć dopiero 
niespełna 20 lat minęło od jego 
śmierci — Michał Rojek wyda­
je się tak odległy od nas, jak 
protoplasta rodu z sagi. Gdy­
byśmy tę postać, z jej niezwyk­
łymi walorami, z jej szlachet­
ną i imponującą pasją, przenie­
śli w warunki naszej rzeczywi­
stości -T- jej droga życiowa wy­
glądałaby zupełnie inaczej.

Czy coś z oŵ ej pasji Mieha- 
a Rojka odziedziczyły jego dzie-

chwi/i obecnej państwo zachód- ; krytyk,". Prasa za
me mogą wybrać lepszą drogę \ dwdnVA ni/  szczędzi Ade-

nauerowi gorzkiej ironii, wy­
śmiewając poprzednie oświad­
czenia, gorliwie rozpowszech­
niane przez Waszyngton, jako­
by Johna „porwano". Znaczna 
część, prasy zachodnio-niemiee 
kiej domaga się, aby rząd doń­
ski rzeczowo odpowiedział na | 
fakty przedstawione przez drj 
Johna.

Rozjątrzona prasa Adenaue 
ra nazywa Johna „zdrajcą". 
„Przed 10 laty hitlerowcy 
oskarżyli mnie o zdradę (John 
był związany z kołami, które 
zorganizowały zamach na Hit­
lera — red.)" - -  stwierdzi! w 
związku z tym dr John. -— Ci 
sami ludzie oskarżają mnie 
również dzisiaj". Polemizując 
z zarzutami, że nie należało 
powuerzyć Johnowi wysokiego 
stanowiska w Bonn, londyński 
„New' Statesmann and Nation" 
uszczypliwie dorzuca, że został 
on mianowany „w okresie, gdy 
antyhitlerowskie stanowisko nie 
było jeszcze uważane za do­
wód braku lojalności". Paryski 
„Monde“ sarkastycznie stwier­
dza, że „zdrada“ Johna polega­
ła na przeświadczeniu, „że nie­
bezpieczeństwo odrodzenia hit­
leryzmu jest większe ód groź­
by komunistycznej". Za pomo­
cą takich oskarżeń „rząd bań­
ski nie uratuje swego poważnie 
zachwianego prestiżu" — do­
daje „Monde“.

Zachodnio-niemiecka „Sued 
deutsche Zeitung“ trafia w sed­
no wskazując, że Jonii „nie 
jest zapewne jedynym kryty­
kiem (rządu końskiego — red.) 
i jego sądy mogą poruszyć 
u nas również inne umysły". 
Przypominając, że dzieje się 
to w okresie, gdy potężne straj­
ki wstrząsają Niemcami za­
chodnimi, liczne 'gazety piszą
0 „kryzysie polityki Adenaue- 
ra“.

Obrazu ostatnich dni dopełnia 
rozwój wypadków w południo­
wo-wschodniej Azji, gdzie naj­
ważniejsze państwa burżuazyj- 
ne, zwdaszcza Indie, Indonezja
1 Burma kategorycznie odmó­
wiły jakiegokolwiek udziału .w 
montowanym przez - Stany 
Zjednoczone agresywnym blo­
ku. „Stworzenie naprawdę sku­
tecznego paktu w Azji będzie 
niezwykle trudne" — pisze w 
Związku z tym „New York Ti­
mes“. Realizacja dullesowskirh 
planów jest „niezwykle trud­
na“ i coraz trudniejsza na ca- 
lym świecie.

by wykonane przez załogę pra- ; kamieniczek ul. Freta oraz P3' 
ćowni rzeźbiarskiej Zjednoczę- i lacu Krasińskich, 
nia Robót Kamieniarskich Bu- 
downictwa. Miejskiego.

Najwięcej jednak prac wia&e
się obecnie z zamówieniami Pa-
tacu Kultury i Nauki. Wielki® 
piaskowe bloki pod mtotkam1 

i takich przekuwaczy jak: Cze*
I sław Kubicki, Józef Kierat. FU' 
j szard Tobiasz, Wacław Mora* 
¡ wiec i Zdzisław Zagrodzki przy' 
bierają kształt wspaniały®" 
głowic. Głowic takich zaloS3 
wykona kilkadziesiąt. •

Dotychczas dla ozdoby pałarU

Obecnie w pracowni na pl.
Zwycięstwa wykonywane są 
rzeźby, które ozdobią szkołę w pa 
łacu Sapiehów przy ul. Zakro­
czymskiej. Dla odbudowującego 
się gmachu Filharmonii kute są 
w pinczowskim kamieniu gło­
wice. oraz marmurowe dekora­
cje schodów i portale wnętrz.

Rzeźby ozdobią także hotel wykonano między innymi p<ir' 
„Warszawa“. Wśród wielu tal z dużym herbem Warszawy 
szczegółów dekoracyjnych zalo- j — syreną oraz elementy dek»; 
ga pracowni wykonuje kamień- j racyjne — szyszki o wysokości 
ne kariatydy, płaskorzeźby nad z górą 3 metrów. (kw)

Nie wszyscy wiedzą o zam ykaniu  
mosiu Poniatowskiego

Tysiące miłośników turystyki spędzają urlopy w najpiękniej­
szych okolicach Polski. Nauczyciele z Wrocławia — Eugeniusz 
Nowak i Olaf Sławiński — dwa tygodnie urlopu spędzają na 
Pojezierzu Mazurskim, Pierwszy nocleg wypadł w Ostródzie.

Stąd ruszą dalej F o to  A. N ow osie lsk i

również medyczne — do Lubli- ci? Niewątpliwie tak. Aby

du

na. Zamieszkał tam w jednym 
pokoju z dwoma kolegami - me­
dykami ze 'swego miasteczka. 
Jeden z nich byt synem mier­
niczego, drugi — kolejarza. Na 
studia medyczne wyjechało z 
Dęblina w 1946 roku siedmio­
ro młodych ludzi (przed 14 la­
ty Czesław Rojek byt jedynym), 
a ogółem na studia wyższe po­
wędrowało w tym roku około 20 
dębliniaków.

Przed dworna laty Bogusław 
Rojek ukończy! studia. Obec­
nie jest lekarzem w Miejskim 
Szpitalu Zakaźnym nr i , na 
Woli w Warszawie. Jest wy­
kształconym. kulturalnym czło­
wiekiem—jak marzył ojciec. Dy­
plom lekarski Czesława Rojka, 
okupiony byt wyrzeczeniami, 
truciem, cierpieniem. A młodszy 
brat miał stypendium, miejsce 
w domu akademickim, serdecz­
ną pomoc ze strony profesorów 
i kolegów. Nie trzeba było ni­
czyich wyrzeczeń, by mógł on 
zostać lekarzem

Bogusław Rojek, miody le­
karz warszawski, opowiada o 
swoim ojcu, ślusarzu kolejo­
wym, który zaledwie umiał się

Czesław rozpoczął studia me- podpisać, z szacunkiem i czcią.
i goryczy kosztowało go myczne. Był — jeśli nie pierw-Ja glos często nabrzmiewa mu

to stwierdzić — wystarczy przez 
chwilę śledzić twarz młodego 
lekarza, gdy opowiada o swo­
jej pracy, gdy zapala się, wska­
zując na wciąż rosnące (mimo 
niełatwych na robotniczej Woli 
warunków), możliwości zapo­
biegania chorobom zakaźnym. 
Trzeba mocno kochać swój za­
wód i mieć silną wolę, aby w 
okresie od marca do czerwca br. 
odbyć — poza pracą w szpi­
talu — okoio 1.700 wizyt do­
mowych.

Podsumujmy teraz wyniki ży­
ciowe drugiego pokolenia Roj­
ków — pokolenia, które tylko 
dzieciństwo lub najwcześniejszą 
młodość zostawiło po drugiej 
stronie dziejowej bariery, w 
złych, kapitalistycznych cza­
sach. Jak w pierwszym poko­
leniu, mamy tu również czworo 
rodzeństwa: (rzęch braci i sio­
strę. Troje z nich ma wykształ­
cenie wyższe: dwaj bracia są 
lekarzami, siostra farmaceutką. 
Najmłodszy brat zdobył wy­
kształcenie średnie. Jest obec­
nie kierownikiem elewatora w 
Kamieniu Pomorskim.

Takich rodzin — bądź Roj­
ków, bądź Kowalskich, Kwiat­
kowskich czy, Kozłowskich —

Występ zespołu 
pieśni i tańca WP

naliczyć można w naszym kra­
ju setki tysięcy. Różne będą 
szczegóły ich drogi życiowej; 
rzadkie są jeszcze przypadki — 
jak u Rojków — by troje dzie­
ci zdobyto wyższe wykształce­
nie, najczęściej dotyczy to jed­
nego dziecka z rodziny, ąle kie­
runek drogi życiowej jest taki 
sam: idzie ku lepszemu, ku 
wyższemu poziomowi. Od nędzy 
i ciemnoty prowadzi do dostat­
ku i kultury; od samotniczych, ^  bm w ha)j „Gwardii„ od. 
zaprawionych goryczą i ja ’ byt się występ Zespołu Pieśni i 
często daremnych usiłowań, od i Tańca Wojska Polskiego, który 
beznadziejnej sytuacji jednostki | w - tych dniach powróci} z go- 
poniżanej i spychanej — do ścinnych występów w Związku 
warunków, w których o losie j Radzieckim. Zespól wystąpił z 
człowieka ’decyduje nie pozycja tym samym bogatym progra- 
majątkciwa, nie morgi, kamie- mem artystycznym, który zade- 

Jł • - - • - • ■ monstrowai mieszkańcom Mo­
skwy, Leningradu, Kijowa i 
Mińska.

Na, występ przybyli: wicemi­
nistrowie Obrony Narodowej 
gen. broni St. Popławski i gen 
broni J. Bordzilowski. Obecny 
byt pełnomocnik WOKS w Pol­
sce I. Raczuk.

Publiczność wypełniająca 
tłumnie halę „Gwardii“ oklaski­
wała gorąco zespół.

(PAP)

Od 9 sierpnia rozpoczął się 
remont torów na moście i wia­
dukcie Poniatowskiego. W związ­
ku z tym ruch kołowy na moś­
cie odbywa się tylko do godzi­
ny 21. Wznawianie ruchu na­
stępuje o godzinie 5 rano. Mi­
mo ogłoszeń w prasie i przez 
radio bardzo 'wielu mieszkań­
ców nie wie dokładnie jakimi 
ulicami kierowane są tramwaje 
i autobusy w czasie zamknięcia 
mostu. Wywołuje to zamieszanie 
wśród pasażerów oczekujących

Ofiarny of ii Pr pożarnii Iwa przy usjólmlzialc 
lokatorów ugasił pożar

9 bm. u l i c a m i  Woli p rz e jeżd ża ł  
na m o to c y k lu  p ra c o w n ik  II I  O d ­
dz ia łu  S t r a ż y  P o ż a rn e j  — m łodszy  
kp t .  Szczepan  Rosińsk i .  M im o s zy b ­
kie j ja z d y  z a u w a ż y ł  on  w y je ż d ż a ­
j ą c  z p rz e cz n ic y  w  A le je  . sen  
Ś w ie rc z ew s k ie g o  — w y d o b y w a j ą c e  
się  z o k ie n  III p ię t r a  d o m u  n r  78a 
k łę b y  d y m u .

O f ice r  R osińsk i  n a t y c h m i a s t  z a ­
t r z y m a ł  się i pob ieg ł  n a  m ie jsce  
pożaru .  Z a m k n ię t e  d rzw i  p ło n ą c e ­
go m ie s zk a n ia  w y w a ż y ł  p rz y  p o m o ­
cy lo k a to ró w .  N a s tę p n ie  p rzy  
w s p ó łu d z ia le  m ie s zk a ń c ó w  lego  d o ­
m u  z o rg a n iz o w a ł  n a ty c h m ia s to w ą

Z  ankie tą  po mehle
— Im ię ,  n a zw is k o ,  d o k ła d n y  i 

ad re s?  — z a p y t u j e  sp rz ed a w c zy n i  I 
w s k lep ie  C en t r a l i  H a n d lo w e j  
P rzem y«!«  D rzew nego .

— Ale po co to  w szys tko .  J a  
p rzec ież  p lącę  g o tó w k ą  — t ł u m a ­
czy k l ie n tk a .

- -  N iew ażne .  Za g o tów kę ,  czy 
na ra fy  m us i  być  n azw isko ,  im ię  
i w ogóle .

— D obrze ,  k ie d y  j a  ty lk o  je d n o  
krzesło .

— K rzesło  czy w ie szak ,  to  m e ­
bel,  a  p rz y  k u p n ie  t rz eb a  p o d a ­
w ać  nazw isk o .  T a k a  je s t  i n s t r u k ­
c ja  — k o ń c zy  s tan o w c z o  ro zm o w ę  
s p rz ed a w c zy n i .

P o k a ź n y c h  r o z m ia ró w  k a r t k ę  
z k i lku  k o p iam i  w y p e łn ia  w ięc  
n azw is k o  i im ię  k l ien ta ,  jeg o  a- I 
d res .  (Dla n i e w ta j e m n i c z o n y c h  
w y ja ś n i a m y ,  że m o ż n a  podać  co 1

mce, kapitał, lecz jego zdolno­
ści i wkład pracy.

Często nasz wzrok pada na 
liczby statystyk: o ileś tam 
dziesiątków tysięcy wzrosła 
ilość młodzieży na wyższych 
uczelniach, ileś tam setek ty­
sięcy młodzieży zdobyto kwali­
fikacje zawodowe, ileś tam 
milionów przeszło ze wsi do 
przemysłu... Przyzwyczailiśmy 
się już do tych pięció. i sześcio­
cyfrowych liczb; i niektórych z 
nas nawet one nużą. A prze­
cież, jeśli chce się mieć praw­
dziwy obraz tego, co się u nas 
od dziesięciu lat dzieje, jeśli 
chce się w pełni — to znaczy 
umysłem i sercem — rozumieć 
sens naszego budownictwa i 
naszej walki, trzeba umieć każ­
dą z tych liczb przetłumaczyć 
na setki tysięcy rodzin Rojków, 
Kowalskich, Kozłowskich, na 
historię ich wysiłków, pracy, 
szczęścia.

ZBIGNIEW SIEDLECKI

625 po'skich oper
Nakładem Polskiego Wydaw­

nictwa Muzycznego ukazała się 
pierwsza pozycja z cyklu zaty­
tułowanego „Materiały do bi­
bliografii muzyki polskiej“ — 
praca Kornela Michałowskiego 
pt. „Opery polskie“. Książka 
przynosi informację bibliografi­
czne o 625 operach polskich, po­
cząwszy od wystawionej w 1773 
roku „Nędzy uszczęśliwionej“ 
Macieja Karpińskiego aż do'po­
wstałych ostatnio oper: „Bunt 
żaków“ S/eligowskiego i ...Jan­
ko Muzykant“ Rudzińskiego.

(PAP)

T E A T R Y
P o ls k i  — W y s tę p y  P a ń s tw o w e g o  

A k a d e m i c k ie g o  T e a t r u  M ałego  z 
M oskw y.  P o w s z e c h n y  — Ig raszk i  
t r a f u  i miłości — g. 19. N o w e j  W a r ­
szaw y  — Późna  m iłość  — g 19. n o ­
mu, W o jsk a  P o ls k ieg o  — A lk a d  z 
Z a la m e i  — g. 19. E s t r a d a  — T a k ie  
czasy  — g. l i n .  B aj  — K ra w ie c  
N i te c zk a  — g. 16.30.

K I N A
M o sk w a  Z a g u b io n e  dz ie c iń ­

s t w o  — g. 14. 16. 18, 20. P r a h a  — 
S k r z y d la ty  - d o ro ż k a rz  — g. 14. 16. 

j 18. 20. P a l la d iu m  — Z ag u b io n e
| d z ie c iń s tw o  — g. 14. 16, 18. 20. Śląsk

— E d w a r d  w  o p a łach  — g. 14. 16.
J e g o r  B u ły czo w  i inni ser .  u  — 
g. 18. 20. t A t la n t ic  — P r e lu d i u m  s ła ­
w y  — g . ‘ 14. 16. 18. 20. Po lo n ia  — 
W k r a j u  s o c ja l izm u ,  M oja  Manetka
— g. 12, 14, 16. 18. 20. 1 M aj  — Ż y ­
w y t r u p  ser .  II — g. 14, 16, 18. 20. 
W—Z — C ó rk a  p u łk u  — g. 14. 16. 
18. 20. O cho ta  — r e m o n t ,  S to l ica  — 
K o b ie ta  d o t r z y m u j e  s łow a  — g. 14 
16 18. 20. S y r e n a  — Tosca  — g. 14. 
16. 18. 20. T ęcza  — P a lo m a  — g. 14. 
16, 18, 20. L o tn ik  — P o r w a n ie  — 
g 16.45. 19. O lsz tyn  — N auczyc ie l  
t ań ca  ser . TI — g. 17. 19. L e tn ie  al 
S ta l in a  37 — Z a g u b io n e  dz iec iń s tw o
— g. 21.

P O R A N K I
S y r e n a  — Z a rę c z y n y  K o r in n y  

S c h m id t  — g. 12.
K ino  Z w ią z k o w e  p rz y  Z ak ł .  K a ­

s p rz a k a  — A d m i r a ł  U szakow  — g 
17 i 19.

(U w aga:  r e p e r t u a r  k in  p o d a je m y  
na  p o d s taw ie  k o m u n ik a tu  O k r ę ­
gowego Z a r z ą d u  Kin .  W arszaw a ,  ul 
..Jagiel lońska 26, tel.  904-81).

R A D I O
N IE D Z IE L A  15 S IE R P N IA

P r o g r a m  i — n a  fali  1322 m.
P r o g r a m  d n ia  5.53, 11.52, Wiado- 

i m ości  6.00, 7.00. 16.00. 20.00. 23.00.
j 6.05 . .M uzyka  n a  dz ień  d o b r y “ , 
i 6.50 K a le n d a r z  rad iow y ,  7.15 P rze-  
! glad o ra s y  s to łeczne j ,  7.20 K o n c e r t .  

8.15 M u zy k a ,  8.30 ,.5:0 dla  m ło d o ­
ś c i“ , 9.00 O dpow iedz i  Fali 49, 9.12

wy
y ton
idorr

21.52 M uzyka  taneczna-

t*t C e n t r a ln y  P o lsk ie j  Z j ed n o czo n e!  Pa r t i i  Robotn icze]  R ed a g u je  K o m ite t  N a k ład e m  RSW . .P r a s a ” . R e d a k c ja ;  W arszaw a  Dom Słowa Po lsk iego ,  ui. M iedziana  li T e le fo n y :  C en t r a la  8-34-01, 8-34-02.8-34-03,8-34-04 8-34-05. R e d a k to r  N acze lny  8-17-06. Z as tęp ca  R ed a k to r a  N acze lnego  8-33'/'.' 
lw u  8-96-63 Dztś j ideologiczny.  8-03-39. Dział p a r t y m y  8-97-37 Dział z ag r an i cz n y  3-96-54 Dział e k o n o m ic z n y  8-43-08. Dział ro lny  8-98-73. Dział k u l t u r a l n y  8-65-24. Dział l is tów  i in te rw e n c j i  8-65-23. Dział s to łeczn y  8-71-32. T e le fo n y  no cn e :  R e d a k to r  nocny  8-34-02 8-34-04. y fy  
N ' .. r . n m ^ 9i « «r»  v im  11 ts • «/«* v«t i* m y i r  v rm « .« « -*  ‘•"■a z l is tonosze  — cena  p r e n u m . :  mieś.  — 5 zł. k w a r .  — 15 zł. p ó ł roczn ie  — 3(1 zł, rocznie  — 60 zł. Z am ó w ie n ia  z b io ro w e  na p r e n u m e r a t ę  z ak ł ad o w ą  p r z y j m u j ą  w szy s tk ie  m ie j s co w e  OdcW. Z

W y d aw c a :  Kom

ru n k * ł p r e m u n e r s t y • Z a m ó w i t n i a T  wpFaW na '‘p r e n u m e r a t ę  ż l t c o n ą  p r z y j m u j ą  w szys tk ie  u rz ę d y  pocz towe  o raz  li 
i ne ieara tu rv  p p k  R u c h ” — cen a  w ‘ p r e n u m .  zb ió r .  m ie ś .  — 3.50 zł In f o rm a c j i  w s p ra w ie  p r e n u m .  opłacał  D e le g a tu r y  i e in „ n u c n  c&ua w v  ^  12# te l . 8-24-11. Z a k ła d y  G ra f ic z n e  D om  S ło w a  P o lsk iego .

I '

na przystankach oraz jadących 
wozami MPK i MPA.

Wydaje się, że obie dyrekcji 
powinny nie ograniczać się wy* 
łącznie do wywieszenia znu«*11 
w ruchu na niektórych przy- 
siankach. Wywieszki potrzeb^® 
są na wszystkich przystanki®^, 
linii, które po godzinie 21 zmł©* 
nia ją trasy. Wydaje się róW- 
nież konieczne, ażeby konduk­
torzy* informowali wsiadający^ 
do wozów pasażerów o aktual­
nej trasie. (V

a k c j ę  r a to w n ic z ą .  K i e r u j ą c  tą  ak­
c ją ,  bez j a k i c h k o lw ie k  p r z y r z ą d ^  
p o ż a rn ic zy c h ,  o c h ro n n e g o  n'br'a n !* 
s t r a ża c k ie g o  i m ask i  p rz e c i w d y 171- 
ne i ' — n ie  z w a ż a ją c  na gesty  gry­
zący  d y m  vvypełn :a iacv  m ie s zk a ń ’® 
i p ło m ie n ie  — zaczą ł  gasić  pa i8ce 
się m eb le .

Z a n im  p r z y je c h a ł  oddz ia ł  st ra*^ 
p o ż a r n e j  — m ie s zk a n ie  i do m  zosta­
ły  u r a to w a n e .

P r z y c z y n ą  p o ż a ru  by ło  l e k k o m y '
ś ln e  zo s ta w ie n ie  przez  m ie szk^1' '  
ców w łączo n eg o  że lazka  e l e k t r y c e

się żywnie* podoba ,  bo  n ik t  na_ rJł* 
z >  n i re  leg i ty m u je ) .  P o lem  k l ^ ’1 
u d a j e  «ję do  kasy .  I znów  ta sani 
h is to r ia ,  ty le ,  że  już  na 
szym  b la n k ie c ie  i prawdopodc*»' 
nie  7 m n i e i s / ą  ilością  kopii 

P łacisz,  z ab ie ras z  z a k u p io n y  
bel i w ychodz isz  z adow olony .  1 
n ic  k azano  ci w s k lep ie  przedsU*. 
w ić  np. z a ś w iad czen ia  o s to sunk   ̂
do  s łużby  w o js k o w e j ,  lub' ś w ia ” L  
e tw a  szczep ien ia  ospy.  Ale o Wy, 
pst...  c icho.  Do k to ś  jesfcC* 
w p a d n ie  n a  (en pom ys ł ,  a ro  
sza w zbogac i  go o d o d a tk o w e  
dan ia .  A w te d y  np.  n ie  uda  " , 
n a b y ć  w CH PD  t a p c za n u  bez za­
ś w iad czen ia  k o m i t e tu  b lokowck 
s tw ie r d z a ją c e g o  p o t rz e b ę  posiadaj 
ma no w eg o  m eb la .  Bo j a k  nió". 
s t a r e  p rzy s ło w ie  — licho nie  sp * 
D o d a jm y :  b i u r o k r a t a  także ,  (i)

M u zy k a  po lska .  9.35 ..Dwa wie rzb  
r y “ — o p o w ia d an ie  K r y s t y n y  
w a k o w s k ie j ,  10.05 . .S łu c h a m y  
zyki  l u d o w e j“ . 10.30 W dn iu  św ie1 
n a ro d o w e g o  K ore i ,  10.52 K o ń ce ’ 
życzeń .  12.04 P r z e rw a .  13.00 Dla r ,°a 
dz iców  — g aw ęd a .  13.15 A udvc ' 
o św ia to w a ,  13.^0 M elod ie  do  ta n c ^  
14.00 A u d y c ja  dla  wsi . 15.00 ..Na >' 
d iow e j  e s t r a d z i e “ , 16.05 Tygodni* 
w y  p r z e g lą d  W ydarzeń  międzyn#*' 
d c w y c h .  16.20 Dla  dzieci  słuch«* ' ,, 
sko  p t .  ..O t rz ech  m u s z k i e t e r a 0’ 
w g  A. D u m asa ,  17.05 M u zy k a  * ° '4 
r y w k o w a ,  17.20 ..Dla każd eg o  
m i łe g o “ , 18.25 . .Z e g a r e k “ — 
J e r z e g o  S zan iaw s k ieg o ,  19.05 pieh j 
k o r e a ń s k ie  19.25 ..Na m u z y c ż h ^

¡oiyfa l i“ , 20.25 G ra  O rk .  T a n e c zn a  
D.d. .Tana C a j m e r a .  21.10 ..Wcs° r„ 
k r a m i k “ — a n e g d o t y  z życia 
n y c h  ludzi,  21.25 Z c y k lu :  . .S ły h ^  
w i r tu o z i “  D a w id  O js t r a c h  

, s k rz y p ce ,  22.00 O gó lnopo lsk ie  'VI‘
1 dom ośc i  s p o r to w e ,  2‘, .40 M uzyka  

neczna ,  23.05 d.ł c. m u z y k i  'taneC* 
ne j.

P r o g r a m  11 — n a  fa li  367 ni.
P r o g r a m  d n ia  6.33, 11.50, Wiad° 

mości  6.40, 8.00, 17.00. 21.30. 23.55.
6.45 ..Od m e lo d i i  do  m e lo d i i “ . 

K a le n d a r z  rad io w y .  8.13 M u z y k i  
8.30 M u zy k a  k la sy czn a ,  9.00 ..Ucz° 

j S h e r lo c k a  H o lm e s a “ — h u m o r o ^
! W ło d z im ie rza  P e rz y ń s k ic g o ,  9.70 ^ 
s-poły św ie t l ico w e  p rz e d  m ik rm j i  

| n e m .  9.40 Dla  dzieci  w w ie k u  Pv7j?w ,  
s zk o ln y m  o p o w ia d an ie .  10.09 c- 

| śn ik ó m  p ię k n e j  m u z y k i “ , JO.30 ^
i z ła  i m u z y k a  — poezja  polsk-3 
; X IX  w ie k u ,  ll.oo w  17 roczny. 
s t r a j k ó w  ch ło p sk ich  pog.  J .  G1.1'

1 sk iego,  11.15 „W ieś  t a ń c zy  i 
w a “ , 11.30 Z c y k lu :  „ Ś p ie w ac y  P^ 
sc.y“ A da  K luż  — s o p ra n ,  12.04 f < 
r a n e k  s y m fo n ic z n y  m u z y k i  polską 
13.30 M uzyka  dla  w szy s tk ich ,  
. .L eka rz  m im o  w o l i“ w e d łu g  K0 W" 
dii M olie ra .  15.00 K o n c e r t  chop inh  ^  
ski w w y k o n a n iu  D inu  L ip a t t i .  ¡00«, 
..Z życia  Z w ią z k u  R ad z ie e k ’e - ^ g  
16.00 K o n c e r t  r o z ry w k o w y .  17.05 * ,5 
m a rg in e s i e  w ie lk ie j  po l i tyk i .  _ 1 
. .P o lsk ie  m e lo d ie  l u d o w e “ , 17.45 
fali h u m o r u  i s a t y r y “ , 18.15 Mp-m 
k a  ta n e cz n a ,  19.25 „Na m u z y c y  -  
fa l i“ . 20.00 M eJod’e  t a n e c z n e  w  je* 
Z espo łu  I n s t r u m e n t a l n e g o  p ;d-. 'j0- 
rzego  H a ra ld a .  20.30 . .Noc ŚW-Ć1,^  
j a ń s k a “ opow.  M’k o ła ia  G o:
91 00 „W iec z o rn a  s e r e n a d a “

PR T a d e u sz  Ł ucza i pa
22.3O
•kU,:jści s p o r to w e ,  22.4.0 Z cym ^-  

M u zy k a .  r ó ż n y c h  n a r o d ó w “ — ^  
i’k a  s k a n d y n a w s k a .

a n e j  w k r a j u  ze  z le cen iem  w y sy łk i  za g r a n i c ę  udz ie la  o raz  z am ó w ie n ia  p r z y j m u j e  P P K  „ R u c h “ S e k c ja  E k s p o r tu  W-wa,  Al. J e r o zo l im sk ie  119, tel. 8-A5-05. Adrnirust r a c ja  ¡ W a r s z a w a .
19 »<*! 1 '/ a L ‘ ! a d v  C Z  r a ( i f 7 n o  C łn u / a  P n l ę l i ’ f l o n  *


